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KWESTJA NIEMIECKA DOMINUJE
Polityka abisyńska Anglji kończy się fiaskiem

LONDYN, 24.5 tei wł. Wczoraj przed 
południem odbyło się kiUkaikrotnie odra­
czane posiedzenie konńtetu. 134«u Ligii 
Narodów dla kiwestji abisyńskiej, któ­
rego przebieg był jaskrawymi dowodem 
dominacji kwesiji niemieckiej nad ty- 
tiuaicją międzynarodową.
Minister Eden proponował wyboru pod 
komitetu, któryby opracował warunki po 
kojowe, w czem poparł go delegat a- 
iDst!ralij&ki Bruce i portugalski Momte- 
iro.

(Sprzeciwił się temu delegat polski, mi­
nister Komarnicfci, który przypomui-ał 
niefortunne zabiegi sformułowania wa- 
rutnlków pokojowych komitetu 5-ciu i za 
propomowai. by komitet przyjął do wia­
domości odpowiedź obu stron walczą­
cych i polecił przewodniczącemu dele­
gacji hiszpańskiej Madariadze oraz se­
kretarzowi generalnemu Lig Avenolowi 
czuwać nad sytuacją dla skorzystania 
z każdej nadarzającej się sposobności w 
którbj komitet 15 tu mógłby doprowa­
dzić do wstrzymania działań wojennych 
i przywrócenia pokoju.

Mtaiictre Komarndkiego poparł deibe- 
gaft itureidki Rjuts-adi Ar<as> francuski Paul 
Boujcouit, a szczególinie gorąco sowiecki 
Litwinow, który oświadczył, że kwesija 
niemiecka zupełnie odsuwa kwetsję abi- 
sy ńs/cą na drugi plan i do tego wyipo- 
wiediziai opimję, że byłoby najlepiej, 
gdyby załatwienie zaitargu włosko-abi- 
syńskiego pozostawić bezpośrednim ro­
kowaniom obu państw zainteresowa­
nych.

Talkie stanowisko dełegata sowieckie­
go ozmacza zupełną zmianę stanowiska 
Rosji sowieckiej, która dbniedawna w 
aikicji ligowej przeciwko Włochom anaj

Zniesienie uboju rytualnego
UCHWALIŁA KOMISJA SENACKA.
■WARSZAWA, 24.5. (>tel. wł.) W dniu 

dzisiejszym odbyło 6ię posiedzenie ko­
misji edmiinisitracyjinej Senatiu, na kto­
rem rozpatrywano uchwaloną nastawę 
przez Sejm o zniesieniu ubojni irytualhe- 
go. Na posiedzeniu Komisji obecny był 
min. Poniatowski.

W dyekusji zabiftraM głos: sen. Gołu- 
chowpki, DobaezewiskL Sdhbr, MaŁeW- 
wsku i inm.

przemawiał min. Poniato­
wski, który utza&adinił stano wolsko rządu, 
który wmtósł poprawki do projektu pos. 
Prystorowej o gniecienie uboju rytual­
nego.

Podczas głosowania Komisja admini-
bt.racyjna Senatu przyjęła ustawę uchwa 
loną pwftt Scjfn ® zniesieniu uboju ry- 

doiwała doskonałe narzędzie do walki z 
faszyzmem.

Uchwalona przez komitet 13 rezolucja 
zgodna jest na ogół z propozycjami mini­
stra Komatinickiego .

Ogólne wrażenie obrad komitetu na­
suwa wniosek, że Liga Narodów fakty­
cznie umytwa ręce i że tem samem poli­
tyka abisyńeka Anglji skończy się fia­
skiem.

IGNACY SZATENSZTEJN
LEK ARZ-DENTYSTA,

obywatel m. Sosnowca, b. skarbnik Związku Lekarzy Zagł. Dąbr. 
po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarł w Krakowie dnia 24 marca 1936 r. przeżywszy lat 55.
Pogrzeb z domu przedpogrzebowego na cmentarzu żydowskim 

w Sosnowcu odbędzie się dnia 25 b.m. o godzinie 1 popołudniu.
Na smutne te obriędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych stroskani 

Upraaza się o niaskładanie kondolencji. ZONA i RODZINA.

Włochy, Węgry i Austrja
zawarły ścisły sojusz

RZYM, 24.3. (teł1, wł.) — Konferencja 
trzech państw zakończyła się wiczoraj 
o godz. 19, podpisaniem przez szefa rzą 
d*u  włoskiego, Mussódniego, premjera 
węgierskiego Goemboeisa i kamderza a- 
ustrjaickiego Scbuschingiga trzech proto­
kołów, z których jeden dotyczy ściśle 
kwestyj polityczjaych, pozostałe dwa 
kwestyj gospodarczych. Tefkst pr otoku-

Hitler przejechał przez Polskę
TCZEW, 24.3. (tel. wł.) Specjalnym 

pociągiem tranzytowym z BerJiiina d’o 
Królewca przejechał onegdaj przez tery- 
torjum Polski kanclerz Rzeszy niemiec­
kiej Adolf Hitler.

W Tczewie, gdzie pociąg ten stał 3

Nalot samolotów włoskich
na Dżidżigę

PARYŻ, 24.3. (.teł. wł.) Ostatnie donie­
sienia korespondentów franciuskicŁ z 
Asmary podają, że Włosi wybudowali 
dwa wielkie lotniska w MakaMe i Go- 
rahei, co umożliwia im dosięgnięcie każ 
d'ego puiDikitu ,na terenie Absynji-

W tej chwili działalność lotusie twa wio 
skiego skierowano przedewiszyskiem na 
drogi karawanowe, któiemi .płyną d'o A- 
bje.ywtfa z tery tor jum Sudąjj^u i z portów

ODROCZENIE RADY LIGI 
NARODÓW

LONDYN, 24.3. (tel.wł). Wczoraj w 
godzinach popołudniowych sekretairjat 
Rady Ligi Narodów zawiadomił obec­
nych w Londynie delegatów państw, że 
posiedzenie Rady Ligi Narodów zostało 
odroczone, aż do oficjalnego zawiado­
mienia.

I

łów opublikowany być ma dziś.
Według infoimacyj ze źródeł wiary­

godnych, Włochy, Aułsitrja i Węgry uzna­
ją konieczność .pogłębienia współpracy 
w diziedó.rnie politycznej i gospodarczej 
a poiarfem istnieje podobno zamiar wy- 
snnię<4a kwestji militarnego równo-upra 
wnienia Węgier i Austrji.

minuty, kanclerz Hitler ukazał się w o- 
knie swego salonowego wagonu, wywo­
łując wśród fliCizinych n<a stacji podróż­
nych wielką sensację.

Pociąg kanclerza otoczony był specjał 
ną obsługą policyjną.

a ngieSskiego Somali transporty brona
W związku z tem był właśnie nalot 

niedzieŁny 20 samolotów włoskich na 
Dżidżigę. Wedłuig róilfoimacyj korespon 
deutów francwMkich, lotnicy zrzucili na 
miasto 25 ton bomb, obracając je w stos 
gruzów.

Zniszczono znajdujące się tam składy, 
rezerwuar z benzyną i siedzibę dowód-cy 
aimji rasa NaBiba,

Narady na Zamku
„Nawy Dziennik'1 donosi z Warsza­

wy:
„Wobec ożywionej debaty nad wnio 

skiem p. Pryetorowej uszedł wczo­
raj uwagi Sejmu i sfer politycznych, 
fakt przybycia b. premjera Bartla do 
Warszawy oraz jego pobyt w chara­
kterze gościa u p. premjera Kościał- 
kowskiego. a należy pamiętać, że p. 
premjer Koaciałkowski był niegdyś 
związany politycznie z b. premjerem 
prof. Bartlem, należąc do wspólnej 
grupy „Zjednocznia Pracy" oraz Klu­
bu Pracy. Wiadomą też jest rzeczą, że 
b. premjer Bartel jest mężem zaufa­
nia Pana Prezydenta R. P„ tak, jak 
nim jest w tej chwili również obecny 
premjer p. Kościałkoiwski.

Widocznie obecna sytuacja Sejmu 
i stosun1-' polityczne wymagają ko­
nieczności porozumienia się i omówie­
nia na Zaniku w gronie najbliższych 
przyjaciół ważnych wypadków, które 
mają nastąpić natychmiast po zam- 
knnęciu sesji sejmowej. Zamknięcia 
sesji budżetowej należy się spodzie­
wać jeszcze przed 1 kwietnia, po u^ 
chwaleniu szeregu projektów ustaw. 
Nie jest jednak wykluczonem, że w 
końcu kwietnia rząd zwoła Sejan na 
nadzwyczajną sesję dla załatwienia 
spraw aktualnych, a krążą nawet po­
głoski, że Sejm i Senat na sesji nad­
zwyczajnej załatwi sprawę nadzwy­
czajnych wydatków dla państwa".

Winston Churchill
W WARSZAWIE

Znany mąż 6tanu W. Brytanji, kil­
kakrotny minister YVinston S. Chur­
chill udaje się w końcu marca na 
dłuższy pobyt do Rosji Sowieckiej. 
W przejeździe do Moskwy Churchill 
zatrzymać się im przez kilka dni w 
Warszawie.

Winston Churchill jest jednym z 
leaderów odłamu partji konserwatyw 
nej, który jest zwolennikiem przy­
mierza z Francją.

„Tydzień" Polskiego
ZWIĄZKU ZACHODNIEGO

Tegoroczny „Tydzień" Polskiego 
Związku Zachodniego, który odbędzie 
się w okresie od 50 marca do 6 kwietr 
nia, organizowany jest pod protekto­
ratem Pana Prezydenta Rzipłitej, 
prof. Ignacego Mościckiego.

»Tydz-ień“ poświęcony jest w cało*  
ści zagadnieniotin śląskim. Przygoto­
wania do „Tygodnia’’ są już w peł­
nym tekn. •
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POD ZARZUTEM TRUCIA RODZINY
Makabryczny proces Pawła Grzeszołskiego

Już ósmy dzień toczy *ię  w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu proces prze­
ciwko Pawiowi Grzeszolskiemu, już 
ósmy dzień sąd bada świadków. Zba­
dani już zostali podstawowi świadko­
wie oskarżenia: Kuczalska i rodzina 
Bugajów, zbadani lekarze, siostry Ca 
bajówne, Liszczyk, Kalisz, Markow­
ska. Ęisia świadków powoli się wy­
czerpuje, choć jest jeszcze na niej du 
żo nazwisk. i

Nie przesłuchana jeszcze zostało 
rodzina Grzeszołskiego, jego obecno 
żona (z domu Staciwińską), koleżank 
i koledzy zmarłych dzieci oskarżone­
go. Ponieważ mieli być oni przesłu­
chani dzisiaj, sala sądu przepełniona 
Wywołało to zainteresowanie osobą 
żony Grzeszołskiego.

ZEZNANIE SŁUŻĄCEJ
Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło 

się od przesłuchania robotnicy Apo- 
Ionji Szyjówny. Będąc przez jakiś 
czas służącą u Grzeszolskich zauwa­
żyła ona, że pożycie ich zmieniło sir 
od czasu, kiedv Grzeszołski poznał 
sie z uczenicą Pelagją Staciwińską.

Przew.: Czy oskarżony nie 'zacze­
piał świadka, czy nie czynił mu ja­
kich u™nozycyj? _ . rr. .

Św..- Nie raz mnie zaczepiał. Kiedy 
z. nim pewnego razu poszłam do fa­
bryczki. zaczął mnie ściskać; mówiąc 

- żebym się nie bałe.
— Czy nie mówiła nani Lucyna, żc 

jak Cabajówna szła budzić jej ojca 
siedzi u niego za długo?

— Nie przypominam sobie.
— A czv nie było tak, że Lucyna 

mówiła: „Jak Cabajówna od nas ode 
dzie, to sobie życie odbierze"?

— Nic o tem nie wiem.
GRZESZOŁSKI O DZIECIACH

Po przesłuchaniu tego świadka o- 
brońca oskarżonego zadał Grzeszol­
skiemu kilka pytań:

— Od kiedy Kuczalska znienawi­
dziła nana?

— Zdecydowanie wrogi stosunek za­
uważyłem po śmierci mojej żony, kie­
dy to Kuczalska zrozumiała, że się z 
nią nie ożenię. Bugajowie i ona „o- 
pętali“ moje dzieci, mówili jm stale 
o Staciwińskiej i o tem, że ja to wła­
śnie otrułem żonę.

— Dlaczego pan pojechał z chorym1 
synem do znachora? Przecież pan jes 
człowiekiem inteligentnym.

— Ulegałem Bugajom, zgodziłem 
się więc i na to. Przed śmiercią Je­
rzego czuwałem nrzy nim. Syn zwie­
rzał mi się między innemi ze swych 
przeżyć erotycznych.

Prok. Czy oskarżony ma jakie do­
wody, świadczące, że dzieci żywiły 
do pana uczucie przyjaźni? i

— Są listy dzieci.
— A ten pamiętnik?
— Zdaie sie. że pisała go Lucyna 

Proszę mi jednak pokazać, zobaczę.
Po sizczegółowem obejrzeniu pc 

miętnśka Lucyny, Grzeszołski uśmic 
eha' się ironicznie, poczem mówi: ..Ni- 
pisała ?o tylko Lucyna, pisali go rów­
nież Władysław Bugaj. Kuczalska 
Poznaie ich charakter pisma".

— Dlaczego oskarżony, nie mając 
zĄufania do Kuczalskiej, posyłał pc 
nią! żeby czuwała przy łóżku chore 
go syna?

— Może posyłałem po nią. Sądzę 
że zrobiłem dobrze. Gdybym po nią 
nie posłał, krzyczanoby od rana do 
nocy, że iruję dzieci.

KOLEŻANKA LUCYNY
Świadek Danuta Malarówna pozna­

ła córkę Grzeszołskiego, Lucynę, w 
szkole. Pomimo, że była o wiele star­
sza od Grzeszołskiej. zżyła się z nią 
i dziwinie polubiła. Była io — zdaniem 
świadka — dziewczyna nad wiek po­
ważna, zawsze smutna, przygnębiona. 
Wyczuwało się. że po stracie ukocha­
nej matki jest jej niedobrze w domu, 
że coś ukrywa.

Grzeszolska często rozmawiała ze 
świadkiem. Skarżyła się, że ojca ezę- 

niemą w. domu, że bije ie; '--ił­

że ustawicznie przebywa w towarzy­
stwie znajomej, Staciwińskiej. Skar­
żyła się również na służącą Marję 
-abajównę, której dziwnie nie lubi­
ła. Nazywała ją dewotką i mówiła: 
rano chodzi do kościoła, a na noc— 

Jo ojca“.
Malarówna bywała częstym gościem 

Grzeszolskich. Pewnego razu, kiedy 
-iedziała. z Lucyną w pokoju, wszed' 
Grzeszołski. Zobaczywszy córkę, pod- 
zedł do niej i pocałował ją w rękę

W tej chwili Lucyna odezwała się ci- 
ho do koleżanki: „fałszywiec'1.
Lucyna opow-iadała również świad­

kowi, że wspólnie z bratem wszrł- 
-jou w ubranie medalik Matki Bc- 
kiej z Lourdes. Zrobiła to dlatego 
‘“■by sro strzegła.

Po tej rozmowie Malarówna nie wi- 
'ziiala się przez jakiś czas z Lucyna 
Zobaczyła ją kiedyś w kościele. Po­
czątkowo jej nie poznała tak był? 
'trasznie zmieniona. Oczy błędne, za­
mglone, twarz blada, sina, słowa zu­
pełnie łysa. Na świadku zrobiła wra- 

obłąkanej.
| Obrońca: Czy pani zajmuje się mo- 
:że literaturą?

— Niewiele, ale od czasu do czasu 
pisuję.

BUTELECZKA Z PŁYNEM
Przyjaciółka zmarłej Lucyny Grze- 

szolskiej, Emiłja Szmidtówna, rów­
nież nic dobrego nie powiedziała o 
ojcu Grzeszołskiej.

— Kiedy ojciec pocałował Lucynę 
w rękę, powiedziała mi na ucho: „Ju­
dasz"...

Lucyna bała się ojca. Mówiła, że 
:uż za życia matki znał się ze Staci- 
•wińska, że jeździł z nią do Katowic 
do kabaretu.

Lucyna prosiła świadka, żeby ja 
odwiedziła. Kiedy siedziały z sobą 
nrzy oknie, do pokoju wszedł Grze- 
-zolski, otworzył bibljoteczkę i wyją’ 
r niej buteleczkę, w której, jak za- 
iważyłą, znajdował się jakiś bezbarw­
ny płyn. Z buteleczką tą udał sic 
Grzeszołski do kuchni. Co tam robił 
“"■o nie wie.
Przew.: .A kiedy oskarżony wyjął z 

-afy buteleczkę?
— Przed obiadem. Przypominam sc 

bie jeszcze, że Lucyna mówiła mi wów 
z‘as, że ojciec stale zamyka Libljo- 
ekę na klucz.

- A czy nie było w kuchni Caba- 
'ówny. kiedy tam wszedł Grzeszołski?

— Nie wiem. W kuchni bawił parę 
minut.

To samo, mniej więcej, co Szmid- 
ówna. zeznała Lucyna Nowakównu 

która również była koleżanką zmar 
‘ej córki Grzeszołskiego.

Tak sobie przypomina. Lucyna opo­
wiadała jej, że na jakiemś przyjęciu 
~rzeszofeki zwierzał sio komuś, że 
-m taka chińsko-japońskką truciznę 
tera nie nozostawia po sobie żad- 

tych śG^ów.
ZEZNANIA KOLEGÓW

Po przesłuchaniu tych świadków 
;ąd przystąoił do przesłuchiwania ko- 
’t-sów zmarłego syna Grzeszołskiego 
'erzego.

Świadek Ryszard Szkop potwier- 
Iził tylko to. co słyszał od swej zna- 
;omej Malarówny. Jan Wandrasz. że 
’erzy nie chciał iść do domu, mówiąc, 
’e ojciec eo zastrzeli.

Jedynie Tadeusz Gołdyn oświadczył, 
że oskarżony Grzeszołski odnosił się 
do syna przyjaźnie, że interesował 
uę nim itp.

Świadek Rudolf Maszęzyk, uczeń- 
zaczął bywać u Bugajów po śmierci 
Lucyny Grzeszołskiej.

W przeddzień pogrzebu był on ra- 
-em z Kanafą (znajomym Lucyny 
Grzeszołskiej) w kostnicy, gdzie leża- 
’v zwłoki Lucyny. Przypomina sobie 
że Kanafa wytarł róż z twarzy zmar- 
ej. mówiąc, że jeśli za życia się nic 
malowała, to i po śmierci jej tego nic 
notrzeba. Kanafa tak się przeją' 
śmiercią znajomej, że kilka razy 
-Miał na jej pogrzebie.

Nikodem Zberecki zeznał, że wi­
dział Wincent.go Bugaja w stanie pi- 
j anym.

Obrońca: Czy ten stary Wicuś (Bu­
gaj) dużo pił?

— Nie wiem. Ile razy go spotkałem, 
tyle razy był pijany.

ZEZNANIA GRZESZOŁSKIEJ 
Z DOMU STACIWIŃSKIEJ!

Najciekawsze zeznania złożyła o- 
becna żona Grzeszołskiego, Pelagja.

Liszczyka poznała w 1930 roku, kie- 
-ly to jeszcze nie znała Grzeszolskie- 
ro. Liszczyk spotykał się z nią dość 
zęsto, a kiedy pewnego razu zacho- 

"Owała, złożył wizytę i oświadczył się 
o jej rękę. Znajomość ta nie trwała 
lingo. Przyczyniły się do tego w du­
rni mierze koleżanki Staciwińskiej. 
itóre zobaczywszy ją w towarzystwie 
Liszczyka, zaczęły się z niej wyśmie­
wać mówiąc, że chodzi z „dziką świ­
nią". (Uczenice nazywały tak Liszczy­
ka ze względu na jego wygląd — wy- 
'aśnienie świadka).

Staciwińską nie zwracała na to pc- 
-zątkowo uwagi. Kiedy jednakże do­
wiedziała się, że Liszczyk upija się i 
chodzi z kobietami lekkich obyczajów 
■Postanowiła z nim zerwać. Nie dopu­
ścił do tego Liszczyk.

POZNANIE Z GRZESZOLSKIM
W tym to mniejwięcej czasie Sta- 

tiwińska będąc u siostry swej w fa­
bryce Hulczyńskiego, poznała jej ko­
leżanki biurowe, oraz jej szefa, Pa­
wią Grzeszołskiego.

Pomimo, że z Grzeszolskim nic Sta- 
■■iwińską nie łączyło, Liszczyk zaczął 
-ej zarzucać, że go zdradza, że przyj­
muje prezenty od Grzeszołskiego, że 
z nim się spotyka.

Doszło wreszcie do tego, że Liszczyk 
idał się do żony Grzeszołskiego i po­
wiedział jej, że mąż jej spotyka sic 
z jego „narzeczoną", że wyjeżdża z 
-l-ią często do Katowic kp. Chcąc sir 
za wsz 'ką cenę pozbyć Liszczyka 
■taciwińska oświadczyła mu, że isto' 
nie spotyka się z Grzeszolskim, który 
ofiarowuje jej kwiaty, książki i inne 
Lobiaz-tri. Nie przekonało to jednak 
Liszczyka. Uprosił on Staciwińską, u 
'eby poszła z nim do żony Grzeszol- 
k-iego, a wszystko się załatwi.

AWANTURA W MIESZKANIU
Kiedy znaleźli się w mieszkaniu 

Grzeszołskiej, do pokoju wszedł jej 
mąż. Zobaczywszy Liszczyka, odezwa! 
<ię: co to ma znaczyć? Wtedy Liszczyk 
-biiiiżwl sję do Grzeszolskigo, wycią­
gnął do niego rękę i powiedział: „Pan 
>ozwoli, że się przedstawię. Jestem 
narzeczony pańslrej kochanki — Li- 
zczyk!‘‘

Powiedzenie to strasznie oburzyło 
Grzeszołskiego. Niewiadomo, jakby 
ię to zajście skończyło, gdyby nie 
Grzeszolska, która wypchnęła męża 
■a drzwi.

Nie koniec na tem. Liszczyk nie da- 
’ąc za wygrana ustawicznie chodził 
-a Staciwińską, śledził ją i pilnował. 
Dzięki jego intrygom, Staciwińską 
"iu&zona była opuścić seminarjnm. 
Po śmierci żony Grzeszołskiego, An­

ny, rozpoczęła się istna nagonka. Kie- 
ly przechodziła przez ulicę z Grze- 
:zolskim, „cała ulica poprostu zamie­
rała, obserwując nasze gesty i miny" 
— mówił świadek. Nie dano mi ani 
>hwili spokoju. W czasie choroby Je­
rzego Grzeszołskiego Władysław Bu- 
zai j siostra jego Kuczalska, zaczęli 
doo'jać się w nocy do drzwi naszego 
mieszkania.

DLACZEGO WYSZŁA ZAMĄŻ
Kuczalska. krzyczała: Zawołaj tam 

tę... Staciwińską, bo ona zamknęła się 
’ Grzeszolskim!"...

W jakiś czas potem, kiedy przecho­
dziłam przez ulicę,podeszłą'Kuczalska 

powiedziała: „Niedoczekanie twoje, 
żebyś złapała Grzeszołskiego. Albo ja 
-ędę go miała, albo nikt inny". 
_ Kuczalska dowiedziawszy się, że 
Grzeszołski ma zamiar żenić się ze 
■Staciwińską, przyszła kiedyś miana

pod jej drzwi i zaczęła krzyczeć: 
„Przyszłam pobłogosławić wam — pa 
ni i panu „dyrektorowi" (Grzeszol­
skiemu) i życzę, żebyście się jiaknaj- 
nrędzej pobrali, a nowe życie spędzi­
li za kratami". •

Staciwińską, nie mogąc znieść dłu­
żej tych szykan postanowiła dłużej 
nie zwlekać i rozmówić się z Grze- 
■zolskim.

— Albę wyjdę izamąiż za pana, alb" 
odbiorę sobie życie—powiedziała do 
Grzeszołskiego. — Daję panu tydzień 
zasu do namysłu.
Po czterech dniach Grzeszołski zło­

ty! wizytę rodzicom Staciwińskiej i 
oświadczył się o rękę ich córki. W lip 
u 1934 r. odbył się ślub.
Przew.: Czy Liszczyk kochał się w 

oani?
— Zdaie się. że tak. Mówił, że chce 

--ię ze mną żenić.
— A pani 6ie w nim kochała?
— Był mi zupełnie obojętny.
— Dlaczego nani wyszła zamąż za 

Grzeszołskiego?
— Plotki, ciągle łączenie rnuie z 

Grzeszolskim zniewoliło mnie do te­
ro kroku.

— Ozy pani nie mówiła, że wyjdzie 
zamąż za Grzeszołskiego na złość Bu­
gajom?
- Nie-
Na tem skończyło się przesłuchiwa­

nie do południa i sąd zarządził przer­
wę.

PO WYJŚCIU ZAMĄŻ
Po przerwie obiadowej zeznawała 

łałej żona Grzeszołskiego, Pelagja.
Twierdziła ona, że za zeznania jej. 

złożone w śledztwie nie może odpo­
wiadać, ponieważ była podówczas pod 
niecona i zdenerwowana. Przyczyniły 
ńę do tego w dużej mierze kursujące 
n niej plotki, aresztowanie Grzeszol- 
kiego itp.
To, co zeznała obecnie jest bardziej 

-miarodajne, prawdziwe.
Jak z dalszych jej zeznań wynika- 

Kuczalska ustawicznie narzucała 
c Grzeszolskiemu, chcąc go ,/usid- 

■ć“.
Przew.,- Co wpłynęło na przedwcze 

ny u pani poród?
— Aresztowanie męża, ustawiczna 

nagonka opinji publicznej oraz mój u- 
-adek (przewróciłam się na schodach)

— Czy zmarłe dziecko było zdrowe?
— Nie! Chorowało n-a paraliż po­

stępowy .j skrzywienie kręgosłupa.
Następnie obrońca oskarżonego sdw. Hof- 

nokl-Ostrowski zadał świadkowi kilka pj- 
ań, w związku z rozkopaniem grobu Lucy­
ny Grzeazolrsikiej przez jej ciotkę, Kucza1 
tką, poczem zgłasza wniosek o załączenie 
Io akt sprawy 2 świadectw dziewictwa: Pe- 
agji Staciwińskiej (obecnie zamężnej Grze- 

rzoiskiej) oraz rej siostry, Kazimiery.
Prok.: Oponuję.
Powi-i cywilny: Proszę o załączenie.
oąo po kro.kiej paradzie wniosek obroń- 

?v oskarżonego uwzględnił.
Po za tem powód cywilny agłosil wniot-nk 

> zażąaainie z sądu grodzkiego akt epriwy 
d„obrazę Staci wińsk i ej przez Kuczalską. 

nosek swój motywował on tem że Sta- 
eiwinska choć była od kliLku mie&i-ęcy żoną 
Urzęszolskiego, to jednak na zapytanie s#du 
oświadczyła, że j?;.t papną i że nazywa sU 
Stacnwjn^ką.

Wniotek ten sąd przyjął. 
KONFRONTACJA

Następnie sąd skonfrontował żonę Grze 
izolekiBgo z jej dawnym narzeczonym Li»z- 
czykiem Konfrontacja ta nie doprowadzała 
do SKutlku, ponieważ zarówno Grzeszoieka 

*-’ihzczyk obstawali przy swojem.
Wczoraj wezw. uo również dodatkowo dra 

^atukę, który alożył do dyspozycji sądu 
slobk z wycinkiem mó/.gu zmarłej córki Grze 
izohikiego Lucyny

Na kilka minut przed zakończeniem roz­
prawy ostatni wniosek zgłosił adw, Hofmokl 
Ostrowski. Prosił <>n są o powołani© w cha­
rakterze grabarza MichaJc.ki-ego,
który miał wjdzizć, jak Kuczals-ka rozfcppy- 
w-'Ma grób swej zmarlj siostreznicy Lucyny- 

bąd przychylił się do wniosku obrońcy ©- 
ikaizonego, poczem ro/tprawę przerwał do 
środy.

Zapisujcie się 
na członków K,P.H.
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POLITYKA SPOŁECZNA HITLERA
Ilość bezrobotnych z 4 miljonów spadła na 2 i pół

ślana, niż się stało w Trzeciej Rzeszy.
Czuć w tych argumentach wybory.. 

Zresztą poczekajmy na wyniki tej „po­
lityki społecznej11.

Hitler powiedział kiedyś: „Dumny 
będę, gdy będę mógł powiedzieć: Oto 
zdobyłem niemieckiego robotnika dla

W chwili obecnej Niemcy absorbu­
ją uwagę świata swemi posunięciami 
w polityce zagranicznej. Mniej tedy 
mówi się i pisze o polityce wewnętrz­
nej hitlerowskich Niemiec, a więc.j 
o sytuacji zewnętrznej.

Pierwszy wyłom zrobiła dopiero 
.Germania1', poświęcając naczelny 

artykuł „polityce społecznej* 1 JTrze- 
ciej Rzeszy. Artykuł obliczony na pro 
pagandę narodowego socjalizmu! 
wśród robotników, na przekonaniu! 
ich, że w żadinem państwie problem! 
pracy nie jest tak dobrze uregulowa­
ny, jak w Niemczech.

Argumenty?... Oto one: korzystny 
wynik walk; z bezrobociem oraz no­
we ustawodawstwo, chroniące dosta­
tecznie pracę przed wyzyskiem i wpro 
wadzające now-ego ducha w stosunki 
między pracą a kapitałem, między 
robotnikami, a pracodawcami.

Narodowy socjalizm w walce o wła 
dzę zyskał sobie poparcie ze strony 
warstwy robotniczej, której jedna 
trzecia w chwili „rewolucji11 Hitlera 
skazaną była na bezrobocie. Nic dziw-, 
mego, że pierwszym i zasadniczym' 
punktem społecznego programu mu- 
siała być walka z bezrobociem. W 
tym też kierunku HitleT rozpoczął e- 
nergiczną akcję. Obozy pracy dla 
młodzieży, nowa armja, rozbudowa 
przemysłu wojennego — dały zatrud­
nienie części bezrobotnym. Po dwóch 
latach wysiłków ilość bezrobotnych z 
czterech miljonów spadła na 2,5 mi- 
Ijo-nów. I teraz na tym poziomie się 
utrzymuje. Wprawdzie „Germania1' 
podkreśla, iż rząd hitlerowski nie 
zmniejszą energją dalej stwarza co­
raz to inne możliwości zatrudnienia, 
lecz trzeba stwierdzić, że wyniki tych 
wysiłków są bardzo nieznaczne.

Jako jeden z przejawów opieki nad 
bezrobotnymi „Germania" wymienia 
„zimową pomoc'1. Poza bieżącymi 
zapomogami w naturze rząd nałożył 
odpowiedni podatek na społeczeństwo, 
aby tą drogą zebrać potrzebne środki 
dla przezimowania 2.5 miljonowej ar- 
mji bezrobotnych. „Germania11 z du­
mą podkreśla, iż pomoc ta miała nie- 
tyłko materjalne znaczenie, ale i mo­
ralne, gdyż dowiodła, że naród nie­
miecki docenia totalnej zasady: 
„wszystko dla wszystkich11.

Narodowy socjalizm — pisze dalej 
„Germania1 — nie ogranicza swojej 
akcji do stosowania doraźnych środ­
ków w zakresie polityki społecznej. 
Dąży on również do przeprowadze­
nia głębokich reform społecznych, do 
stworzenia nowego „ustroju pracy1'. 
Stosunki zaś między robotnikiem, a 
pracodawcą oparte zostały na wzajem 
nym szacunku i wierności, a nie, jak 
dotąd było, na jednostkowej korzyści 
i wyzysku lub nienawiści i nieufno­
ści. Rolę czynnika jednoczącego gra 
urzędowy „Fiihrer1' w każdem przed­
siębiorstwie.

Nie ulega wątpliwości, że nowe u- 
eiawodawstwo niemieckie, dotyczące 
stosunków pracy, jeśli chodzi o pokój 
społeczny, jest postępem. Jest jednak 
przesadą, gdy „Germania11 twierdzi, 
że polityka społeczna nie może być 
i nie będzie idealniej i lepiej pomy­

Losy stoczni gdyńskiej
W stoczni gdyńskiej, jako s>póŁce ak­

cyjnej — Stocznia gdańska posiada 
udziału w ilości około 70% akcyj. To 
uzależnienie stoczni gdyńskiej od in­
teresów stoczni gdańskiej zawatżyio 
w dużym stopniu na jej rozwoju, co 
w rezultacie doprowadziło do uchwa- 
i? o likwidacji powziętej przez Radę 
nadzorczą.

fakt ten wywołał słusznie wielkie 
niezadowolenie nie tylko w Gdyni- 
lecz i w calem społeczeństwie pol­
akiem. Niezależnie bowiem od 'budo­
wy wielkiej Stoczni marynarki wó­
jt nnej. utrzymanie dotychczasowej 
- . zni gdyńskiej jest konieczne.

W tym kierunku zmierzają właśnie 
usiłowania 'odpowiednich czynników, 
które starają się uaktywnić stocznię 
gdyńską, lecz w warunkach zupełnie 
niezależnych od Gdańska, zapewnia- 

jei stopniowy; rozwój.

Zmiana ustroju Włoch 
pod kątem interesów obrony państwa

który .de się. ująć w następujących pucRZYM, 24.8. (tel. wł.) Na kongresie 
koąporacyu Muissólini wygłosił przemó­
wienie, w którem przedstawił wytycz­
ne parlamentarnego ustroju Włoch w nej 
bliższej przyszłości.

Mussołiini zapowiedział, iż iżbai depu­
towanych będzie zastąpiona przez zgro­
madzenie narodowe korporacyj, które 
ukooiStytuje się jako izba związków fa­
szystowskich i korporacyj. Będzie ona 
całkowicie polityczną. Daifla tej zmiany 
konstytucyjnej nie jest odległą. Jest ona 
związana ze zwycięskim zakończeniem 
wojny afrykańskiej i rozwiązaniem za­
gadnień europejskich.

.Zapowiedź zmiany uwteoijiu konstytu­
cyjnego Włoch jest dalszym ciągiem za­
czętych niedawno przemiału gospodlar- 
ozyoh i socjalnych, które miały przede- 
wtszystkiem objąć banki i wielki prze­
mysł. Przed paru tygodniami banki zo­
stały upaństwowione i poddaine bezpo­
średniej konitroii rządu, kltóry uzyskał 
m. im, możność położenia ręki oa wtszyst 
kich kapitałach bankowych, których 
dinża. część znajdowała się zagranicą.

Obecnie Mussołini ogłosił program.

Przyznanie się Zegadłowicza
do... komunizmu i anarchizmu

W„ Wiadomościach Literackich'1 p. 
Zegadłowicz odpowiada na krytykę 
jego „Zmór11 i pisze m. in.:

„Stwierdzić mi trzeba ad oeulos, że nie 
jestem (nie byłem i nie będe'i ani katoli­
kiem, ani narodowcem. Ci, których to in­
teresowało, wiedzą, że nawet słowo kato­
licyzm" wzbudzało we mnie niechęć i 'abo­
minację.,. Wszelka organizacja wyznanio­
wa mierzi mnie do .głębi... Stoję poza wy­
znaniem, poza narodowościami* 1.
Dalej pisze Zegadłowicz:

„Mam i ja panowie swój przydział... 
przekonania moje s- wyraźne i niedwu­
znaczne: jestem po stronie frontu poikojiu 
i pracy, przeciw reakcji i nierówności. 
Komunista? — za,pewne; lecz i anarchista

O niebezpieczeństwie wojny 
pisze Mauriac

Dla nastrojów, które przeżywa o-1 katolickiego, Francois Mauriac‘a. Pi- 
beenie Francja niezmiernie charakte-1 sal niedawno na łamach „Figaro'1: 
rystyczny jest głos wielkiego pisarza1 „To, że na serjo mówi się już o

W Krakowie po zajściach - spokój
Przebieg wypadków według komunikatu agencji „Iskra44

PóLurzędowa agencja „Iskra*  po 
zajfści-ach w Krakowie wydała nastę­
pujący komunikat:

Do strajku powszechnego/ proklamowane­
go (przeiz OKR PPS na teren-Łe województwa 
Krakowskiego aa dzień wczorajszy przystą­
piło około 2000 robotników, zatrudnionych 
w kilkunastu, prywatniycih zakładach przemy; 
słowyeth, Praca w zakładach użyteczności 
^uibłiczmej nie została przerwana.

Delegaci rad związków zawodowych i 
miejscowego OKR PPS zwrócił się wczoraj 
rano do starosty grodzkiego o pozwolenie 
na urządzanie zgromadzenia publicznego o 
godz. 10 przed południem, zapewniając, że 
zgromadzenie będzie miało przebieg spokoj­
ny i że do żadnych pochodów ani demon- 
stracyj nie dopuszczą. Wobec tego zapew­
nienia starosta grodzki zezwolił na odbycie 
zgromadzenia.

Zgromadzenie, na które przybyło około 
3000 osób, miało przebieg $i]x>kojny. Dopie­
ro po jego ukończeniu część biorących w 
niern udział osób, nie stosując się do wy­
danych przez organizatorów zgromadzenia 
instrukcyj, uformowały pochód, udając i-ię 
w kierunku Rynku. Uczestnicy pochodu, 
.podfowweDa e3eanen<y wjnKroto-we, za-

niemieckiego państwa44. W tydh sło­
wach ma się kryć według „Germanii'*  
cały sens polityki społecznej Trzeciej 
Rzeszy. Z tego wniosek, że tą politykę 
społeczną prowadzi Hitler nie w imię 
sprawiedliwości i miłości, lecz w Imię 
podęigi i dobra niemieckiej ojczyzny...

ktecih:
1) W rolnictwie, które zadość czyni 

pogrzebom Ikoneumciji wewnętrznej, nie 
rw® tąpią żaidne poważniejsze zmiany.

2) Handel zagraniczny <nad*aft  regiulo- 
wany będzie przez państwo, natomiast 
handel wewnętrzny pozostanie domeną 
prywatną.

3) Sytuacja drobnego przemysłu i rze­
miosła nie uięgtnie większym zmianom, 
natomiast wielki przemysł, którego pro- 
d*ukcja  interesuje obronę narodową, zo- 
steje upaństwowiony. Państwo korpora­
cyjne będzie bezpośrednio kierowało 
prodtukcją, bądź ograiniczy się do ku/rar 
teli, bądź wispółkierownictiwa. W ten 
sposób upadną feotMtae placówki pltito- 
kraltyczne.

Przemysł pracujący dla obrony naro­
dowej, będzie produkował wyląc ani? 
d!l-a państwa*.

Program ten uzupełnia OslatcczJoie re­
formę parlamentu, którego skład i cha­
rakter dostosowany zostanie całkowiicif 
do wtirojai korporacyjnego.

z tą jedną <=ubordynacją: wobec genjusza 
Ludzikiaj myśli, wobec heroizmu drążenia 
otaczających nas mroków światłem wśe- 
dzy“.
Nawiązując do tego wyznania p. 

Zegadłowicza stawia ..Kat. Ag. Pras/4 
następ u j ące py t ań ie:

jak mógł on, wolnomyśliciel być reda­
ktorem, mało, kierownikiem ideowym ty­
godnika katolickiego „Tęcza", wydawane­
go przez księgarnię św. Wojciecha. Prze­
cież wydawnictwo katolickie ani jednej 
godziny nie chciałoby współpracować z na 
czelnym r-ad aktorem, któryby uczciwie 
wyznał, że jest wolnomyślicielem, amityna- 
rodiowcem, anrtypańsdiwowcem. symjhaty- 
kiem komunizmu, anarchizmu**.

atakoiwiali po drodze policję. Z tłumu padio 
do policji kilka strzałów rewolwerowych. 
Policja zmuszona była użyć broni. W wy­
robu starcia 6 osób poniosło śmisrć, kilkuna­
stu policjantów zostało rannych lub kontu­
zjowanych, a ponad 20 osób zostało rannych 

Policja przeprowadziła natychmiast aresz- 
towania, zatrzymując kilkadziesiąt osób, 
przyiozem stwierdziła, że strzały do potlicri 
tpadiy z rąk elementów wywrotowych. Dal­
sze śledztwo jest w pełnym toku anodzie- 
wać się można szeregu dalszych aresztowań.

Dodać należy, że jak zwykle tak i tym 
razem do damom'tracji przyłączyły się mę­
ty ulicznei, które starały aię wykorzystać 
nadarzającą się okazję do rabowania skle- 
,>ów i podburzały tłum do atakowania po­
licji.

.W godzinach wieczornych zapanował na 
ulicach Krakowa całkowity spokój.

W KRAKOWIE SPOKÓJ
Sanacyjna „Gaze-ta Polska" donosi z 

K rafowa:
W calem mieście panuje zupełny 

spokój. Gmachów urzędu wojewódz­
kiego ,i Banku Polskiego pilnują po-

wojnee, że należy ono do rzeczy mor 
łiwyoh, jeśli nie do prawdopodobnych 
po ostatniej bekałombie 10 miljonów 
umartych, 29 miljonów rannych i oka­
leczonych, 9 miljonów sierót i 5 md- 
Ijonów wdów, to stanowi już samo 
przez się — najwyższe bankructwo.

A jednak słyszałem wczoraj przez 
radjo owe namiętne pomruki, owe 
spazmy rozkochanego tłumu, które 
..Fiihrer11 chwilami uspakajał, a chwi­
lami rozpętywał, w Monachjuim. gdzie 
niebawem będzie mógł obchodzić dru­
gą rocznic-ę — zamordowania swoich' 
przyjaciół11.

«A jednak owej niedzieli rowerzy­
ści zapełnili drogi, z kwiatami w bu­
tonierkach. Moje dzieci poszły na bal. 
,X>ivertis6ement!‘ Mozarta napełnia 
muzyką spokojny pokój, w którym 
piszę. Nic się nie zmieniło; tylko ra­
mo, w czasie Mszy św. mali chłopcy 
śpiewali starą kantatę: „Pitie mon 
Dieu, c‘est pour notre patrie'1, której 
niesłyszałem od czasu wojny. Podob­
nie jak każda jednostka działa w taki 
sposób, jakby nie miała nigdy u- 
mrzeć. cały naród marzy, pracuje i 
bawi się, jak gdyby nie był wplątany 
w awanturę, w której chodzi ni mniej 
ni więcej tylko o to, że może być u- 
nicestwiony nawet wiązie swego zwy­
cięstwa11.

Jedyną i ostatnią nadzieję widzi au­
tor „iLo6Ów‘‘ w Lidze Narodów; ona 
jedna może rozwiązać ten trudny 
problem, aby Niemcy ustąpiły ze 
swych zaborczych aepiąaeyj. a jed- 
nakby nie ustąpiły z uczuciem upo­
korzenia i rozpaczy.

... .......... Z DNIA
MIN.BECK PRZYJĄŁ W LONDYNIE 

DELEGACJĘ ŻYDÓW
Prasa żydowska w Polsce ogłosiła 

następującą depeszę żydowskiej A- 
iencji telegraficznej z Londynu:

„Min. Beck przyjął delegację „Świa 
towego Zw. żydów polskich zagrani­
cą'1. Delegacja poinformowała p. mi­
nistra o zaniepokojeniu wśród żydów 
polskich zagranica w związku z falą 
antysemityzmu w Polsce i ustawa, o- 
graniczającą ubój rytualny.

P. min. Beck oświadczył delegacji, 
że Rząd polski zastosuje surowe 
środki, aby stłumić wykroczenia an­
tysemickie. Co się tyczy kwesiji ubo­
ju rytualnego, Rząd dołoży wszelkich 
starań, aby zaradzić sytuacji tych 
gmin żydowskich, które naskutek o- 
graniczenia uboju rytualnego stracą 
dochody płynące z tego źródła'1.
Tyle podaje żydowska agencja tele­

graficzna. Komunikat... b. wymowny 
i b. przykry. Wątpić jedynie można 
czy istotnie tego rodzaju oświadcze­
nie złożył min. Becik.

Pamiętaj o Funduszu 
Obrony Morskiej

kursują silne patrole policyjne. Ruch 
w mieście jest słabszy niż zwykle.

Rada zawodowych związków klaso­
wych postanowiła wezwać robotników 
do powTo.fiti do pracy.

---- XX——

linii f winił „Semmrii "
W KRAKOWIE ZAKOŃCZONY

KRAKÓW, 24.5. (t61. wł.) W dnhi dizi- 
- cjiszym odbyła się w Kraikaw-ie w In- 
pe-ktoraicie Praicy konferencja z udzia­
łem przede tatwlę-ielli Związków zawodo­
wych a przedfetiaTyicaę&amj fabryki ,jSe®i 
peira't‘ w apnaiwio likwiducjti surajku^ któ­
ry jak wiadomo wywołał kuwawe roz- 
fuicŁy.

Na konfereniciji dys-buitowasio o pod­
wyżce zanobków robotników fabryki 
.3emper.it44 na o przedstawiciele fabry­
ki się zgodzili. W związku- z tern strajk, 
ztcMj A zlikwidowany.
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NA MARGINESIE

Wiosna w miastach Zagłębia
W miastach zagłębiowslćich nietyle 

się odezwa już wiosnę, ile... słyszy, 
widzi i „czuje". Kilka dmi UyiwiąMgft 
ciepła oraz bliskość Świąt Wielkanoc­
nych — obudziło z letargu zimowego 
gosposie. Czyni się przeto generalne 
porządki domowe. Z okien pozdejmo­
wano firanki, a na parapetach, nawet 
najwyiższychj pięter, podziwiać moż­
na zręczność „akrobaitek“ z ścierkami 
w ręku, myjących szyby.

Balkony, tarasr. ba! nawet dachy 
pstrzą się różnobarwnością matera­
ców, 6iennitów, kołder i poduszek. 
Po zimowetm barłożeniu niech się wy*  
słoneoznią, wywietrzą!

Od rana do wieeraora w nieustan­
nym ruchu są trzepacZki. W innych 
miastach sprawa trzepania jest ure­
gulowana. Wolno to czynić tylko w 
określonych godzinach. W miastach 
zagłębi<ytvsk i oh operacją ta odbywa 
się przez cały dzień. Nie można po- 
wiedzać, aby- muzyka trzepaezkowa 
była przyjemną.

Tak, Wiosnę w miastach zagłębiow- 
skich przedewszysikiem się słyszy i 
widzi. Widzi się nie w zieleniejących 
krzewach i rabatach, ale widzi się w 
olbrzymej niechlujności. Jak w Ta­
trach wiosnę zwiastują cudowne kro­
kusy. wyłaniające się spod całunu 
śnieżnego, tak w Zagłębiu Zwiastuje 
wiosnę przeraźliwy brud, nieprawdo­
podobne zaśmiecenie. Wszystkie wol­
ne place, a jest ich w naszych mia­
stach więcej, aniżeli gdzieindziej, za­
mieniają się w śmietniki. Nietylko 
place, ale również mniej zabudowane 
i mniej uczęszczane ulice. Wytrząsa 
się na nich słomę z sienników, wyrzur 
ca popiół, zwozi całemi furami śmieci 
z centrum miasta, zawartości kloak.

Jednem słowem, na wiosnę w Za­
głębiu nie krokusy kwitną, a najpeł­
niejsza antyhygjeniczność. Byłoby 
bardzo pożyiecznem, aby wydziały 
zdrowia miast zaigłębiowskich, u pro­
gu wiosny, wydawały pouczenie, jak 
należy czynić porządki w domu, aby 
nie czynić nieporządku W mieście. 
Byłaby bardzo pożytecznem, aby od­
powiednie władze przypomniały do­
zorcom domów, iż zamiatanie ulic po­
winno się odbywać rano, a nie w go­
dzinach południowych i że przed za­
miataniem należy skropić ulice. Gdy­
by zamiatanie i porządkowanie ulic 
miało się odbywać dotychczasowym 
systemem. Towarzystwo przeciwgruź­
licze mogłoby zawiesić swoją działal­
ność, bowiem dalsza praca byłaby 
beznadziejną.

Gosposie obudziły się już z letargu 
zimowego: myją, czyszczą, porządku­
ją mieszkania. Zarządy miejskie je­
szcze się nie obudziły, jeszcze śpią. 
Czekają do 1 kwietnia, gdy w ra­
mach nowego budżetu będą mogły 
przystąpić do porządkowania miast. 
Niewiadomo, jak magistraty dadzą so­
bie z iem radę. Można się obawiać, 
iż nie dadzą 6obie rady. Zaniedbanie 
bowiem miast, w szczególności na od­
dalonych od centrów ulicach, jest stra 
szliwe. Brak jezdni odpowiednich, 
brak chodników, brak oświetlenia, 
przerażające niechlujstwo — oto o*  
brąz niezbyt oddalonych ulic od śród- 

Uregulowanie sprawy rent 
górników polskich we Francji

W wyniku dłuższych zabiegów 
przerlstawicieli polskich zakładów u- 
bezpieczeń społecznych, podpisany zo 
stał w Paryżu układ wykonawczy, 
między polskim Zakładem Ubezpie­
czeń Społecznych i francuską kasą a- 
utoń o mierną dla górniczych rent sta-
rości.

Układ ten reguluje ostatecznie 
szczegóły techniczne konwencji pol­
sko-francuskiej w sprawie rent górni­
czych i usuwa przeszkody, spowodu 
których opóźniała się wyplata lent 
nełeżiiych górnikom przybyłym z Pol
ski,

Podpisany ostatnio wkład aofeowią- jest i w naszem Zagłębiu.

nie jest rozkoszną
mieśoia: w Sosnowcu, Będzinie, Dą­
browie.

Mamy obecnie dnie wiosenne, cie­
płe, piękne, słoneczne. Proponujemy 
naczelnifaom wydziałów budowlanych 
drogowych, wydziałów zdrowia i pa­
nom radnym codzienny spacer po uli­
cach miast zagłębi owakich. Dobrze 
teki spacer zrobi dla zdrowia space­
rowiczów. a być może, iż w konsek-

PriBil rozoBnecieni roi mlitiijch 
Konferencja przedstawicieli samorządów

Jak wiadomo, samorządy w Zagłę­
biu Dąbrowskiem czynią już ostatecz 
ne przygotowania do robót publicz­
nych, które mają być rozpoczęte w 
najbliższych dniach.

W związku z tem, wczoraj odbyła 
się w starostwie powiatowem w Bę­
dzinie pod przewodnictwem p. staro­
sty Boxy konferencja, w której wzię­
li udział prezydenci miast Sosnowca. 
Będzina i Dąbrowy, przedstawiciel 
Sejmiku oraz burmistrz Czeladzi.

Na konferencji tej omówione zo­
stały plany projektowanych robót, 
przy których znajdą zatrudnienie

KALENDARZYK
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Dziś Zwiastow. NMP.

■s Jutro Emanuela m.
. Wschód słońca 5 m. 40.

Środa Zachód „ 18 m. 4.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Zaproszenie do tańea“.
EDEN: ..Metropoliitan'-.
PAŁACE: „Za chwilę szczęścia14.

X HERBATKA TOWARZYSKA ZWIĄZ 
KU PAN DOMU. Zarząd Związku Pań 
Domu w Sosnowcu przypomina o mają­
cej się odbyć w dtalu dzisiejszym w lo­
kata Związku o godz. 19.30 herbatce to 
warzyskiej, na której p. redaktor Ste­
fan Arhald! wygłosi odczyt pod tytułem 
„Dziennik a społeczeństwo“. Członki­
nie proszone są o liczne przybycie. Go­
ście mile widziani.
X OSTRZEŻENIE. Na liczne zapyta­
nia różnych firm i przedsięborstw Za­
głębia Dąbrowskiego, Zarząd kola Zw. 
Oficerów Rezerwy w Sosnowcu niniej­
szym podaje do publicznej wiadomości, 
iż Związek Oficerów Rezerwy R.P nie 
zajmuie się żadtną dezynfekcją aparatów 
telefonicznych, jak również nie ma nic 
wspólnego' z jakiemś Zrzeszeniem Ofice­
rów Rezerwy, zajmującem się odkaża­
niem aparatów tetefOnicznych na tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego.

/uje francuską kasę autonomiczną do 
niezwłocznego rozpoczęcia wypłaty 
górnikom rent z zaliczeniem okresów 
przepracowanych w kopalniach na te 
renie Rzpłitej..

Na mocy układu wykonawczego 
•górnicy polscy będą otrzymywali 
rentę obliczoną według ogólnej sumy 
lat przepracowanych w Polsce i 
r ranoji.

Wiadomość ta interesuje w pierw­
szym rzędzie górników, którzy po 
przepracowaniu wielu lat w kopal­
niach francuskich wrócili ostatnio do 
•kraju. Górników tych spory odsetek 

wónćji na zdrowie wyjdzie ogółowi 
mieszkańców. Należałoby jednak nie 
zwlekać z tą wędrówką „dla zdro- 
wia'*,  aby z dniem 1 kwietnia wie­
dzieć gdzie, co i jak robić.

Wiosnę w miastach zagłębio-wtsifcioh 
można słyszeć, widzieć i czuć (uf! te 
zapachy!). Trudno ją jednak podzi­
wiać i trudno rozkoszować eię nią...

Tik.

bzrobc'tn.i. Wszyscy obecni na kon­
ferencji kładli nacisk na to,_ aby ro­
boty rozpocząć już 1 kwietnia. Samo­
rządy czynią starania, aby jaknaj- 
szybćiej mogły otrzymać kredyty w 
Funduszu Pracy na projektowane ro­
boty.

Na konferencji omawiano również 
sprawę dożywiania dzieci w szko­
łach. Akcja dożywiania prowadzona 
przez ckre6_ zimowy będzie kontynuo­
wana również w miesiącach wiosen­
nych.

Województwo przyrzekło przeka­
zać na ten cel odpowiednie fundusze.

ZflGŁEBin
Teatr Miejski w Sosnowcu

Dziś dinia 25 hm. o godz. 8.50 wlecz. po 
raz 20 przebojowa komedja W. Bue-Fekete- 
go pt. „TRAFIKA PANI GENERAŁOWEJ". 
Biletv w cenie od 25 gr.

Jutro d<nia 26 bm. o godz. 8.30 wiecz. po 
raz 7 świetna komedja de Flleursa i Cailla- 
vet‘a pt. „ŁADNA HISTORJA". Bilety w ce­
nie od 25 gr, oOq

Ilość ubezpieczonych
W UBEZPIECZALNIACH SPOŁ,

Według ostatnich oibfliozeii, dokona*  
nych w Zakładzie Ubezpieczeń Społecz­
nych, liczba ubezpieczonych we w&zy&t- 
k-ch iilbezipiec®al'niac!h spoi. na te­
renie całego kraju (z wyjątkiem Górne­
go Śląska) wynosiła na 1 stycznia rb. 
1.616.607 osób, zgłoszonych prttet 102.155 
zakładów pracy. Ubezpieczeniu chorobo 
w emu podlegało 1.561.802 osób, ubezpie­
czeniu od wypadków w zatrudnianiu — 
1.603.894? (bez pnaicowintilków rolnych), u- 
bezjpieczeniu emerytalnemu robotn.iików 
1.316.557, oraz ubezpieczeniu emerytalne­
mu. pracowników umysłowych 259.852 u- 
bc/pieczonych.

----- xx------
X OFIARNOŚĆ POLICJI SOSNOWIE­
CKIEJ. Jalk juiż w sw>;im czacie donos i- 
dśmy, policja I komiisarjai-u i Wydziału 
śledczego w Sosnowcu opodatkowała się 
dobrowolnie i zorganizowała akcję do 
żywiajiia. biednych dzioed. Z pomocy tej 
korzystało 20 najbiedniejszych dzieci, 
które codziennie otrzymują porcję mię­
snej zupy, chleb i bułki. Ostaitlnio, jak 
się dówiadhijemy, liczba dzieci ko-rzy- 
sitaj^jcycih z dóży wlamia, zwiększyła się 
o pięć. Niezależnie od dożywiania dzie­
ci przeprowadzono wśród policji zbiórkę 
garderoby i obuwia, któremi 6bda,rowia­
no przed kilku dniami dfcteoi oraz ich 
rod zi- ów.
X ZEBRANIE PODOFICERÓW REZ. 
W STRZEMIESZYCACH. Zarząd i ko­
menda Związku podoficerów rezerwy 
Koło w StTzemieezycadh, zawiadamia 
wszystkich członków Koła, że w dniu 
26 bm., o godz. 18 odbędzie się zbiórka 
w lokalu własnym na której omówiony 
będzie program strzelanie, które się od­
będzie na stirzefilniicy razem z kołem 
Niemce, w dniu 29 ban., o godz. 9 rano. 
Przybycie na zbiórkę obowiązkowe.

Z SAU KONCERTOWEJ

O koncercie
W GIMNAZJUM IM. STASZICA
Cieszą mnie wszystkie objawy dobra, a 

najwięcej, gdy ludzie mogą jednocześnie i 
wspólnie okazywać zadowolenie, a jeszcze— 
gdy zadowołeuie ma wszelkie cechv szczero­
ści. Z racji koncertu «w gim. im. ataanca w 
dniu 15 bm. miała publ icmość Sosnowiecka 
bezpośrednią możność zapoznania się z jed 
nem z żywych źródeł wielkiego, tradycyj­
nego zrozumienia idei wspólnego f rombu do 
wałka z nędzą. Koncert ten, zgromadzzil do­
bre serca, odtworzone przez ,,Janka “ Nie­
wiadomskiego. śpiewem meazo sopran p. dyr 
Rollingofwej. Prym strony muzycznej trzy­
mał p. Fiałkowski, którego cechuje przed*-  
wiszysfkiem ścisłość fnterpretscrjna, przej­
rzystość ryłmietzna ; dobra technika, czem 
zjednywa sobie całkowitą synMwtję. Z zacię 
ciem reprezentował grę na SKrzypcah Ta­
deusz Przybyła, w danym wypadku jaiko ni*  
zupełnie dojrzała siła, wykazał być moż*'  
mało indywidualnej inwencji. Przyszłość ro­
kuje dobrą. Na słowa uznania, przy stałam 
entuzjajsłycznem bisowaniu, zasłużył sobie 
rzecz jasna p. Sajdak. Wpierw barytonowy 
Sajdaka. dawał dttóo ciepła, szczerości na­
stroju, bezszablotno-wy. nacechowany miłą in 
dywidualnością, un-ikał wszelkich prze jaskra 
wień dynamicznych i agogicznych. Ciepłym 
kącikiem., przedziwnie subtelnym w zakoń­
czeniu koncertu, były inscenizacje młodzie­
ży szkoły nr. 3 w Sosnowcu.

Z tej inscenizacji widać było niedwuzna­
cznie intensywną pracę kie równic twa i p. 
Marji Węgilówny. Co do mnie, gotów jestem 
przyłączyć i mój skromny głos do ogólnego 
chóru pochwał, już z tego choćby względu, 
że realizacja tak wzniosłej imprezy, wypa­
dła dla nas wybornie, z nadzwyczajnie mi- 
l?m zakończeniem. Apflauzowano wszystkie 
w kolejności występy, a że inscenizacja 
przewyższała nawed. to, o czem marzyć mo­
gli autorzy swych utworów, dało obecnym 
ua koncercie całkowitą satysfakcję i coś... 
co właśni'3 wszystkich, jako też i mnie prze­
nosiło w miły i wesoły nastrój.

Janusz Nowakowski.

NA SEZON WIOSENNY! 
Szpadle—Grabie—Motyeski— 
Polewaczki — Spulchniacie— 
Sekatory — Noże ogrodnicze 

polesa:

„METALURGJ A“
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH

i wl. St. Klimaszewski
SOSNOWIEC 546

WARSZAWSKA 8. Teł. 7-90

Godzina Zagłębia Dąbr.
NR. 11.

Podczas dziewjezej Godziny Zagłębia 
Dąbrowskiego odc^ylt pt. „Znaczenie o- 
szczędnośc-i dla obywaiteli pa-ństwa^ wy 
głosi kpt. Andrzej Styka, prezes Federa­
cji Obrońców Ojczyzny. Pogaiwędka o 
Zagłębili red’. K -Ćwierka będzie, tyan 
razem poświęcona opiece nad zwierzę­
tami. Nje przeszkadza to Jedoaik tei&u. 
że regjcnailhy charafkter pogawędki zo­
stanie uttreymainy. Część koncertową a- 
ud'y?ji wypełnią uitwóry St. Wieniaw­
skiego, Kreislera, Brahmsa, Moniws-zlki i 
Rogera w wykonaniu pp. Stanisława — 
(skrzypce) i Zytgmupta (fortepian) Ku h 
fińskich.

X PODZIĘKOWANIE. Związek HaŁ 
leręzyików Zagłębia Dąbrowskiego pla­
cówka Dąbrowa Górn. składa tą drogą 
pG’dziękowain«ie wsizytiflęćm •jrga.nizaićjom, 
któro w dłn. 22 hm. wzięły ud'zńiał zo 
sztandarami w odprawionej Mszy św, 
na intencję gen. broni Józefa Hallera.
X LfiKTORJUM POWSZECHNE W 
SOSNOWCU. Dzisiaj w środę ódibądzie 
sję w lóka<iiu Lektiorjum przy ul. War­
szawskiej 22 aktWny odczyt z dziedzi­
ny polityki pt. „Konflikt fratnctit-konie- 
miecki,;. Odczyit wygłesi prof. Andrzej 
Majewski. Poc-ząitek punlkltua^nie o godz- 
7 wieczorem. WHęp dla wezy®tikldh wol­
ny.
X O UPRZEJME TRAKTOWANIE NA 
POCZCIE. Minister poczt i tejogr. wy­
dał instrukcję- w sprawie odtjoszenda się 
urzędników do putócairoóei. Inetruik1 ja 
zaznacza, że pracowmicy pocztowi mu­
szą dhać c życzliwą, uprzejmą atmosfe­
rę w urzędach. Wszelkie zatargi należy 
załatwiać spokojnie i z taktem, a tylko 
w wypadkach stwderdżenia czyimi p:z - 
stępczBgo ze stromy klienta należy wzy­
wać interwencji pośfccjj.
X REKOLEKCJE W ZĄBKOWICACH 
Rekolekcje w parafji zątWkowickiej ro<- 
poczyinają się d*zis-iaj  i trwać będą do 
soboty.
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Trzy samobójstwa w Zagłębiu Dąbr.
Dwa wypadki powieszenia się. — Skok z Iii-go piętra

Przyczyną samobójstwa Szarf owej (pracy i do domu zaczął wkradać się 
. Ostatnio I niedostatek. Podziałaio to tak aa 

mąż Szarf owej został zredukowany z Szanfową, że popełniła samobójstwo.
były kłopoty materjaJne.

drugiej klasie

GŁOSY PUBLICZNE

W ostatnich dniach kroniki policyj­
ne w Zagłębiu Dąlbrowskiem zanoto­
wały trzy wypadki samobójstw.

•W Czeladzi onegdajezej nocy po­
wiesił się na strychu domu 50-letmi 
Jan Źródełny, zamieszkały przy ulicy 
Polnej 18. Zwłoki znaleziono dopiero 
rano. Źródelny pozostawał od dłuż­
szego czasu bez pracy, przyczem cho­
rował poważnie na żołądek. Brak 
środków na utrzymanie oraz dokucz­
liwa choroba popchnęły Źródełnego 
do samobójstwa.

Tragicznie zmarły był od roku 
wdowcem. Pozostawił on ośmioletnie­
go synka, którym Zaopiekował się 
Magistrat.

Drugi wypadek samobójstwa miał 
miejsce w Grudkowie, gminy Łagi­
sza. W ub. poniedziałek na jednem z 
drzew w lesie państwowym zauważo­
no wiszące na pasku zwłoki jakiegoś 
mężczyzny, w wieku około 35—40 lat. 
Przy zwłokach nie znaleziono żadnych 
dokumentów, to też trudno jest usta­
lić nazwisko denata.

Oględziny zwłok wykazały, że nie­
znajomy popełnił samobójstwo. Zwło­
ki przewieziono do kostnicy.

Trzeci wypadek samobójstwa miał 
miejsce wczoraj w Sosnowcu. Około 
godz. 7.30 rano 49-letnia Frajndla 
Szarf, zamieszkała z mężem przy lii. 
Ostrogórskiej 9 wyskoczyła z okna 
mieszkania na trzeciem piętrze na za­
brukowane podwórze, ponosząc na 
miejscu śmierć. Po dokonaniu oglę­
dzin zwłok zabrała je rodzina.

Brukarze i ramarze
APELUJĄ DO ZARZĄDÓW 

MIEJSKICH.
W uł>. niedzielę odbyło 6ię Sosno­

wcu wafllne zebranie brujkarzy j ramarzy 
(uibijaczy) z całego Zagłębia Dątbrow- 
^kieigo zraesaonych w Cenitralnym Zwią­
zku robotraików przemysłu budowlanego 
dirzewmeigo, ceramicznego i pdkrewmych 
zawodów. W zebraniu wzięło udłział 60 
osób.

Na zebraniu' tem posta-nowionio zwró­
cić się, za pośrediniutwem prasy, z ape­
lem do zairządów miejfekilcłi Sosnowca, 
Bęaz-iina i Dąbrowy, aby pTzy robotach 
brukarskich zatrudnieni bydi rzemieślni­
cy brukarze. Stanowisko tswojc bruka­
rze mo<tywu|ją tem, iż zarządy miejskie 
iinga/żujące (nie fachowców na tańszych 
warunkach czynią źfe, pora ic w aż bru/ki 
są źle wykonywanie. System stosowany 
przez zarządy miejiskie powoduje zwi-ę*  
kezanie ilości brulkarzy, ale brukarzy 
nifefachowych, natomdaBt fachowi pozo- 
stają bez pracy. W dalszym ciągu zebra­
nia brukarze uiehiwałilH eaproteMować 
przeciwko stosowaniu akordu, co powo­
duje złe wykon ara i o roboty.

iWreszcie w zakończeniu rczioTuicji nze 
mieśfltaicy brukarscy domagają się, aby 
roboty brukarskie od/łarwiatne były w uic-z 
ciwo ręce, a lńe ludziom .nie mającym ni*c  
wspólnego z bruikarstiwem.

iW Sosnowcu jest przeszło 30 brukarzy 
wra® z praktykamltami oraz 10 ubijacz? 
(ramarzy), w Będzinie 20 brukarzy i 5 
uibójaczy, w Dąbrowie 25 brukarzy i 7 
ubijaczy zorganizowanych we. wspomnia­
nym /wiąaku. A

Tyle mówi w streszczeni u> rezhdu/cja 
Nie wątpili wie zarządy miejskie obiekty­
wnie rozpatrzą żądania brukany i idąc 
po Ufiji shiszraośtci, wychodaąc z założe­
nia dobra miejskiego i zatrudnienia, fa­
chowców odpowiednie decytaje powe­
zmą. *

-----oo-----
X POSIEDZENIE RADY POWIATO­
WEJ w Będzinie odbędzie się <łn. 31 ’K 
m., we wtorek o giodż. 10 rano Na po- 
siodzenm rozpatrywany będizie prelimi­
narz budżetowy.
X darować karę może tylko 
PREZYDENT R. P. Główny komendant 
PJP. wyjaśnił komendom policyjnym 
procedmę ułaskawiania skazanych w 
drodze dyscyplinarnej fumfccoanjarjniszów 
P.P. Prawo darowani*  kary przysługuje 
p. PreasydanSowj RJP. aa wntosdk władzy 
ortetaSmnej.

Kto wygrał w
Donosiliśmy już pokrótce o wyni­

kach ciągnienia drugiej klasy trzy­
dziestej piątej Loterji Państwowej.

W klasie tej plan, przewidywał dwie 
główne wygrane po sto .tysięcy zło­
tych. Jedną z nich, tę mianowicie, 
która padła na Nr. 112.077, wygrali 
mieszkańcy Lwowa i najbliższych 
kolie tego miasta.

Ćwiartkę tego numeru nabyło pięciu 
urzędników, pracujących w jednej z 
instytucyj lwowskich. W ich właśnie 
imieniu dwadzieścia tysięcy złotych 
zainkasował w Generalnej Dyrekcji 
Loterji Państwowej p. Tadeusz B., 
którego fotografię podajemy powyżej

Zwłoki dziecka
W STUDNI

Makabrytwego odkrycia dókonali 
mieszkańcy domu nir. 3 przy uil. WilPeń- 
rkiej w Sosnowcu.

Mianowicie onegda.j wydobyito 
zamkniętej studni, znajdującej 
podwórzu dioram zwłoki 
płci męskiej.

'Wydobyte ze studni zwłoki umieszczo 
no w kostnicy szpitafla miejskiego.

Pobcja wszczęła dochodzenie ce-lcm 
odszulkąnia matlki - zbrodlniarki.

z nie- 
siię w 

rajeraiOiwlęcia

Rozszerzenie się strajku 
pracowników szewckich w Sosnowcu

uh. poniedziałek, .jak o tem do- 
", ,w Sosnowcu

W i
nieśliśmy wczoraj. ,w Sosnowcu 'wy­
buchł strajk czeladzi ezewekiej i cha­
łupników, którzy domagają się pod­
wyższenia swych nędznych zarob­
ków.

W dniu wczorajszym strajk roas»e' 
rzył się, obejmując około 500 osób, 
zarówno pracowników chrteścjan, 
jiak i żydów. i

Delegacja strajkujących inferwe- 
njowała w Inspektoracie pracy, w 
związku z czem została wyznaczona 
na nadchodzący piątek konferencja, w 
której wezmą udział przedstawiciele 
pracodawców i pracowników.

W FABRYCE RENEGO
W sytuacji strajkowej w fabryce 

łańcuchów Renego w Będzinie nie za­
szła do wczoraj żadna zmiana. Straj-

Zaczepiony rowerzysta
postrzelił pijanego napastnika

Dwaj mieszkańcy Łęknicy Marjan 
Rajski i Mieczysław Lorenc przecho­
dząc onegdaj w różowych humorach 
przez Gofonóg natknęli się na drodze 
na jakiegoś młodego człowieka, jadą- 
cego na rowerze.

Podchmieleni przyjaciele, zamiast 
usunąć się z drogi zatrzymali rowerzy 
stę i wszczęli z nim bez żadnego po­
wodu awanturę, usiłując go przytem 
pobić. ' i 1

Zaczepiony rowerzysta JKJK& ®. J36'

Pan Zygmunt Hakiel jest właścicie 
lem ćwiartki losu Nr. 9.805, na który 
w ostatniem ciągnieniu drugiej klasy 
■padła wygrana dwadzieścia tysięcy 
zł. Wobec tego, że utrzymuje się on 
z uposażenia służbowego, jako praco­
wnik kolejowy w Strzemieszycach, 
cztery tysiące złotych, które otrzymał 
za swą ćwiartkę, będzie mu ogromna 
pomocą.

W kwietniu gracze loteryjni mieć 
będą dwukrotnie okazję do wygrania 
W dniu ósmym tego miesiąca bowiem 
odbędzie się dodatkowe ciągnienie 
wielkanocne dla tych numerów lo­
sów, które pozostały w kole po zakoń­
czeniu ciągnienia czwartej klasy 34-ej 
Loterji — zaś w tydzień później, w 
środę poświąteczną rozpocznie się cią 
gnienie trzeciej klasy trzydziestej 
niątej Loterji i potrwa trzy dni.

Rozegrane będą między ininemi: 
trzy wygrane po sto tysięcy złotych 
każda, tyleż po pięćdziesiąt i dwa- 
dzieściapięć tysięcy zł., pięć po dwa­
dzieścia tysięcy zł., piętnaście po dzie 
sieć tysięcy zł. oraz bardzo wiele po­
mniejszych.

Należy zawczasu odnowić los do tej 
klasy, gdyż w ten sposób zapobiega 
się najradykalniej wszelkim kompli­
kacjom i nieporozumieniom.

kujący przebywają nadal w obrębie 
fabryki.

LIKWIDACJA ZATARGU 
W FIRMIE ,,MAYWEG“

W firmie ,,Mayweg“ iw Będzinie, 
jak wiadomo, wynikł ostatnio ostry 
zatarg na tle żądań podwyżki płac 
robotniczych. Doszło nawet do tego, 
że w ub. tygodniu fabryka została u- 
nieruchomiona, a roboinicy przez kil­
ka dni przebywali na placu fabrycz­
nym.

Obecnie zatarg został zlikwidowa­
ny. Właściciel fabryki podwyższył 
płace robotników, 'którzy zarabiali 
mniej niż 5 zł. dziennie o 10 proc. 
Wczoraj część robotników przystąpi­
ła już do pracy, pozostali zaś rozpocz 
na pracę w najbliższych dniach.

wnej. chwili _ z kieszeni rewolwer i 
strzelił, raniąc Rajskiego w lewe 
udo.

Gdy ranny upadł na ziemię, niezna­
jomy mężczyzna wsiadł pośpiesznie 
na rower i odjechał w niewiadomym 
kierunku.

Rannego Rajskiego przewieziono do 
szpitala. *

Policja wszczęła dochodzenie, celem 
ustalenia nazwiska sprawcy postrzele­
nia Rajstóetgok. ' '

Brzednik wiw Sławióf
NAPADŁ W NOCY 
NA PROBOSZCZA

W dniu 19 marca rtb. na idącego » 
kościoła w Sławkowie ks. kanonika 
Wojtaszewskiego rzucił się pomocnik 
pisarza gminnego w Sławkowie Bogu­
mił Sławiński, liczni jednak prze­
chodnie powstrzymali napastnika od 
dokonania Zbrodniczego zamiaru.

Kiedy już późnym wieczorem na 
plebanji pozamykano bramy, a ks. ka­
nonik udał się na spoczynek, wyżej 
wspomniany „pan pisarz?1, prawdopo­
dobnie przez płot, dostał się na po­
dwórze plebanji, a później, dziwnym 
sposobem na korytarz, skąd zaczął się 
gwałtownie dobijać do Sypialni ks. 
kanonika.

Na pomoc zagrożonemu księdzu po­
śpieszyła gospodyni, która najpierw 
zaczęła prosić napastnika, aby dał 
spokój, tłumacząc, że iks. kanonik je6t 
chory. Ten jednak tembardziej ehcial 
się dostać do sypialni, a gospodyni za­
groził, że ją zastrzeli. Kiedy gospo­
dyni zaczęła bronić dostępu do dizwi 
napastnik rzucał się na nią i począł ją 
bić i kopać.

Na krzyk katowanej ofiary zbiegli 
się sąsiedni oraz zbudzony ksiądz i 
wspólnie wyrwali ja z rąk rozrwście^ 
czionego pisarza. iWezwana policja 
spisała protokuł, do pobitej zaś musia­
no wezwać lekarza, który udzielił jej 
pomocy.

Niewątpliwie władze sadowe wy­
świetlą całą sprawę napadu. Cieka- 
wem jest jednak, co na ło powiedzą 
odpowiednie władze urzędnika gmin­
nego i jak długo obywatele sław"kow- 
scy będą tolerowali w swojej kance- 
larji gminnej takiego osobnika, któ­
ry swoimi wyczynami wcale zaszczy­
tu sław-kowianom nie przynosi.

SławtfcowianuL

Brak amatorów
NA POŻYCZKI BUDOWLANE

Na początku h. roku Bank Gospodar­
stwa Krajowego przeprowedzifl podział 
kredytów budowftanych dla miast Dfa 
Dąlbrowy przyznano 130 tj'6. zł.

Pomimo dstukrottnęgo przedłużenia zgło 
szeń dotychczas zgłosiło się zaledwie 
dziewięciu reftekitaintów na pożyczki, 
którym przyznano łącznie około 50 tys. 
zł.

Ponieważ nie wyczerpano jeszcze przt 
znaczonego dia Dąbrowy kredytu, ter­
min zgłoszeń o pożyczki Magistrat prze 
dłużył do 12 kwietnia rł>.

Jak z powyższego widać nudh budo­
wlany w b. sezonie zapowiada się baff- 
d‘zo słabo.

IW ub rokiui kredyt z B.G1K., który 
był. większy, wynosił bowiem 160 tys. 
zfł. został całkowicie wyczerpany.

——XX-----
X ZGON OFIARY WYPADKU. Przed 
kilku dniami została przejechana przez 
wóz w Dąbrowie S-tetnis dziewczynka 
Irena Krzosówna. doznając poważnych 
obrażeń. Przewieziona do szpitala, dzie­
wczynka pomimo opioki lekarskiej, zmar­
ła. i ■, ’

X 15-LETNI PRZESTĘPCA.. 
sław Jasiński, lat 15, 
skradł w ub. sobotę a 
ki maszyn -.'Mineiwa'' 
skrzynki formierskie 
Wartość skraidżionycń

Mietzy- 
zatm. w Niwce, 
podwórka falbry 
w Mysłowicach 

■i inne żelaettwio. 
rzeczy kilkaset 

ztatycŁ. Mfodągo złodzieja aatraysnaae.
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Zamieniamy stare odbiorniki na nowoczes­
ne typy. Największy wybór Radioodbior­

ników w Zagłębiu.

KmjKA ZAWIERCIA
X VII POW. ZJAZD DELEGATÓW Z. 
S. W niedzielę o godzinie 10 rano w t>a. 
ji szkoły powszechnej nr. 4 w Zawier­
ciu odbęd®ie się wallny zjazd delegatów- 
oddziałów Związku Strzeleckiego z całe­
go powiatu Zawierciańskiego- Podczas 
zjazdu otwarta zostanie wystawa prac 
Zw. Strzeleckiego.
X Z DZIAŁALNOŚCI KOLA PRZYJA 
CIÓŁ HARCERSTWA. Miejscowe huf­
ce Związku. Harcerstwa Polskiego żeński 
i męski znajdują poparcie dta swej ży­
wej pracy w kodę Przyjaciół baLrceKsltwa. 
Do Koła tego należy wtpra widzie tylko 
55 osób, lecz zo to prawdziwych, wyjpró 
bo wam ych (przyjaciół idei harcerskiej. 
Podobnie jak szereg miejscowych orga­
nizacji, Koło Przyjaciół odbyło również 
doroczne walne zebranie pod przewodni­
ctwem adwokata WailMtgi. Sprawozdanie 
z działalności w roku ńbegłym złożył 
przewodniczący Koła, p. dyr. Wesoło­
wski. Do najważniejszych .prac Koła 
należy wybudowani© laby harcerskiej 
na placu odnajętym przez Towarzystwo 
„Przyszłość“ Da okres 24-1 eto i. Walnie 
przyczynił gię do budowy izby dyr. Ho­
lenderski, gorliwy protektor harcerstwa 
który' of tarował potrzebny matenjał bu- 
dow&aary.

Że hufce god‘nie były reprezentowane 
na Zlocie w Spalę — niemała to zasługa 
Koła Przyjaciół. Wreszcie dta szerzenia 
idei harcerskiej urządziło Koło w roku 
ub. Dzień harcerza z pokazem drużyny 
spalfekiej. Po sprawozdaniach złożonych 
pirzez komendantkę hufca żeńskiego p. 
Ważankę i zastępcę komend anto hufca 
m^kiego p. Susa, dokonano wyboru no­
wych władz Koła. Stanowić je będą: 
przewodniczący dyr, Seweryn Wtoołow 
ski, Leonard świderski, H. Pęczkoweka 
dyr. H. JaJfiliczowe. d-rowa Z. Mianow­
ska, J. Paldne i p. Ja»nus. Z urzędu wcho 
dzą do zarządiu komendant hufca męskie 
go ks. kan. Wajzler i komendantka huf 
ca żeńskiego p. Ważanka. Do kom. re­
wizyjnej weszli pp. Fajerowa, Sitkowa 
i dyr. Kasprzycki.
X LUSTRACJA GOSPODARKI PO­
WIATU. W. ulb. tygodtaiu w ciągu czte­
rech dnk z ranćpnia Związku, rewizyjne­
go samorządu tery tor jasnego, została prze 
prowadzona szczegółowa lustracja fi<na<ń 
sowa w powiecie Zawierciańskim. Lustra 
cji dokonało dwóch, inspektor ów ze Zw. 
rewizyjnego w Werszaiwie.
X OBŁAWA POLICJI NA TERENIE 
POW. ZAWIERCIAŃSKIEGO. W tych 
dniach na terenie powiatu Zawierciau- 
©kiego została zongamiizowana obławą 
policyjne. W kiOku wsiach powiatu Za­
wierciańskiego, policja skonfiskowała 
pewną ilość nielegalnie posiadanej broni 
a mianowicie: 5 rewolwerów, 1 karabin, 
9 fuzji, 1 fłower, 1 lufę ka rabinową. 1 
bagnet, 1 szablę. i różnego r.daaju na­
boi.
X ECHA NAPADU POD ŻARKAMI. 
Władze policyjne z komfearzem Siwo 
nicm na czele w dlalszym ciągu, prowa­
dzą energicznie dochodzenie celem wy­
krycia sprawców napadu na rodzinę 
Sr oków w Wysokiej Lelowskiej koło Ża­
rek. Okazuje eię, że bandyci zrabowali 
w czasie napadu zaledwie 9 zł.
X POŻAR W CIĄGOWICACH. Onog 
dia-j wybuchli pożar w Ciągowicach pod 
Zawierciem. Ogień strawił 3 domy mie­
szkalne i 4 stodoły. Udział w akcji ra- 
tumkowej brały stlraże: miejscowa z Cią 
go wio. miejska z Zawiercia i z Wysokiej 
Jak ustalono pożar wytbutdhi w mieś z- 
kamiiu Marjamny Osys°k spotwodu wa­
dliwej budowy kemiua. W czasie poża­
ru uHegfła poparzeniu Fnaaiciszka Ry- 
czek Straty wynoszą około 5.000 zło­
tych.

CUDOWNIE WYLECZONY
— Cudownie wyleczył mnie pan z głucho­

ty. Ile jestem winaen za flrarację?
— 50 złotych!
— 60 złotych??
— Nie, 70 złotych!

Z RUCHU WYDAWNICZEGO

Ku stałemu ustrojowi
Państwa Polskiego

Prof, Dtr. Edward Dubanowicz: KU 
STAŁEMU USTROJOWI PAŃSTWA 
POLSKIEGO. Nakład Towarzystwa Wy­
dawniczego Młodych Prawników i Eko­
nomistów. Warszawa 1936, sir. 180. — 
cena zł. 3.

Prof. Duibanowicz obdarzył nas 
dziełem, stanowi ącem dowód wyso­
kiego poziomu naszej literatury poli­
tycznej. Wytrawny znawca politycz- 
neego prawa i rasowy publicysta po- 
nego prawa i rasowy publicysta po­
rze subtelną analizę przyczyn obja­
wów przesilenia ustrojów państwo­
wych. odziedziczonych przez Europę 
po XIX wieku, w szczególności kryzy­
su ustrojowego Polski. Współtwórca 
konstytucji marcowej daje jej warto­
ści nader autentyczny komentarz. Par­
lamentaryzm i demokracja parla­
mentarna jest dziś w stanie rozprzę­
żenia i upadku — autor omawia for­
my i sposoby pracy parlamentu, które 
sprawiają, -iż parlament staje 6ię nie­
zdolnym do sprostania zadaniom, cią­
żącym na nim w nowoczesnem pań­
stwie. Palące zagadnienie „braków" 
ustawodawstwa**  i „nadużycia budże­
tu* 4, jako skutki niemocy parlamentu

X PIĘKNA DZIAŁALNOŚĆ „RODZI 
NY POLICYJNEJ. Jak już domo=ili»mx 
z poćiŁątkiem zimy „Rodzima poflac-yjna’’ 
w Olkuszu z inicjatywy przewodu-czącej 
p. komisarizowej' Utngrowej, dożywia o 
koło 35 dzieci spośród najbiedniejszy oh 
m. Olkusze, wyieziukainych w suteryna-ch
i na poddaszach. Dożywianie odbywa 
się w dalszym ciągu ze składak i ofiar 
f-uraik-jonarjuszów policji. Dzięki stara­
niom również p. komisa-rzowej, przed kil 
ku dniami przybył do Olkusza na zapro 
szenie „Rodteńy*’ jeden z ojców jezu­
itów krakowskich, który przygotował 
dżiMwę do spowiedź i, odprawiając z nią 
rekolekcje. Okazało się, że niejedno z 
dzieci nie było jeszcze u spowiedzi i 
nie uczyło się religśi. Po spowiedzi i przj 
etajpieniu do Stółiu. Pańskiego, or-az zło 
żeni u wieńca własnoręcznie ufwiteigo u 
stóp pomnika Marszalka Pifeudskiego 
na kotonji fabr. „OLikuez ’, dziatlwa ©po­
żyła obfity obiad' w tiofwąiFzystwie swyeh 
opiekunów.
X ZE ZWIĄZKU REZERWISTÓW. Pod 
przewodnictwem prezesa poiwiait. odd'z. 
p. St. Kotowicza, odbyło się onegidaj 
nadzwyczajme zebrani członków olkus­
kiego oddziału Zw. rezerwistów. Po spra­
wozdaniach, złożonych przez pp. Woja'- 
czka, Ko,ważkiego i Jachowicza, wyfora 
no nowe władze Koła: pp. K-azimierz 
Koiwafeki — prezes, dr. W. KaAlista — 
wiceprezes, Stanisław Któliik — sekre­
tarz, Stanisław Moźdżem — skarbnik, 
mgr. K. Tkacz — referenit wychowania 
obyiwatallskiego, Bolesław Łydka — refe­
rent opieki społeczmej, Jam. Marszałek— 
członek zarządu. Konńsja rewizyjna: pp. 
Józef Urasiń^ki. Aleksander Ginter i 
Henryk Szmidt.
X ZE ZWIĄZKU PODOF. REZERWY. 
W’ ub. niedżielę odbyto się walne doro­
czne zebrami© Zw. podof. rezerwy w Ol 
kuszu pod1 przewodnictwem komendanta 
okręgu z Sosnowca, p. Dynera. Po spra­
wozdaniach, złożonych przez pp. Otr^b- 
skiągo, Wrońskiego, Płaski i Gumtaca., 
wybnano nowy zarząd Związku- miano­
wicie: pp. AdoAf Ratiusińeki — prezes 
Józef Bara.nikiewicz, Józef Płaska, Fekiks 
Łydka, Stanisław Wroński i Władysław 
Skowroński — członkowie zamządu, cho- 
rąży p. Marceli Mroczkowski. Poraatem 
wybrano komiisję rewizyijmą i sąd hono­
rowy. Należy zaznaczyć, że przy pierw­
szym głos owiani u prezesem wy bramo p. 
Józefa Baranktowicza, ldtóry jedlnek go­
dności tej się zmzekł.
X KURS DOKSZTAŁCAJĄCY. Z dn. 
1 'kwietnia rb. iprxy Z w. Leigji Iniwal. 
wojen, im. gon. Sowińskiego w Olkuszu 
zc6 tanio oftwartiy kurs wieczorowy do- 
ksztłałcąjąjcy dlta członków Związku pod 
kierotwinictwem p. Wład. PynzowskiegC- 
nauczyciela szkoły powsz. nr. 1 w O^ku 
szu, inwalidę wojennego.
X WALNE DOROCZNE ZEBRANIE 
W dn. 29 bm. o goda. 11 w drugim ter­
minie odbędzie się wąlme deroczn© ze­
brami© członków oddz. powiat. Zw. pca- 
cowiniików samorządu' terytorjalncgo po­
wiatu olkuskiego.
X KRADZIEŻ SZYNEK I SŁONINY. 
W nocy na 23 bm. z piwinicy po wyrwa­
niu krait w okn'c skradziono n*a szkodę 
W awirzyńca Koćwuma w Ogrodzień" u — 
cementowmi: 15 szynek i 18 kg. siondmy, 
ogólnej wartości około 350 zł.

SKUTKI POWODZI W AMERYCE
Pod miejscowością New Jersey wykoleił się pociąg pośpieszny spowodu podmycia na­

sypu kolejowego. Wielu podróżnych zostało rannych.

życie GOSPODARCtE
Ulgi przy nabywaniu świadectw przemysłowych

Obowiązująca dotychczas -taryfa 
świadectw przemysłowych uzależnia 
kategorję świadectw dla większych 
igałęzi przemysłu od ilości zatrudnio­
nych robotników. Nieznaczne choćby 
tylko przekroczenie górnej granicy 
zatrudnienia, zakreślonej dla danej 
katcgorji powodowało natychmiasto­
wą konieczność wykupywania świa­
dectw wyższej, a więc droższej kate­
gorii.

Powyższy stan rzeczy działał n-iejed 
nokrotnie hamująco na wzrost zatrud­
nienia. bardzo często bowiem właśc. 
przedsięb. nie powiększał personelu z

POMARAŃCZE HISZPAŃSKIE DLA POL­
SKI, W ubiegłym tygodniu opuścił porty 
Hi&zpanji polski statek „Kraków" z ładun­
kami ponad 1.000 ton pomarańcz hiszpań­
skich. Przybycie statku do Gdyni spodzie­
wane jest około 27 bm. Pomarańcze przezna­
czone są dla gdyńskich importerów owoców 
południowych i po przybyćiu wystawione 
będą na sprzedaż w aukcjach owocowych.

ROKOWANIA HANDLOWE Z RUMU- 
NJĄ. Rokowania o nową umowę kontyn- 
gerotowo-ipłatn.iezą między Polską a Rumunią 
prowadizone są od tygodnia w Bukarei&zcie. 
Z obu s-tron złożone zostały odpowiednie 
projekty, nad któremi odbywa się obecnie 
szczegółowa dyskusja. Rokowania napotyka­
ją na pewne trudności wobec istniejących 
•w Rumunji ograniczeń dewizowych, wiprzc-

obawy przed koniecznością poniesie­
nia większego podatku za świadectwo 
przemysłowe wyższej kate-gorjii. Ce­
lem usunięcia tych hamulców, wyda­
ny został ostatnio szereg zarządzeń 
Ministerstwa, skarbu, mocą kftórvch, 
ilość zatrudnionych robotników w licz 
nych gałęziach produkcji może być 
zwiększona o 25 proc, bez obowiązku 
wykupywania wyższego świadectwa 
przemysłowego.

Zaznaczyć należy, że ulgi powyższe 
udzielane są bez obowiązku składa­
nia podań wystarczy jedynie o zwięk 
lżeniu ilości robotników zawiadomić 
urząd skarbowy.

Kronika gospodarcza
ciwieństwiie do pełnej swobody, jaka panuje 
w Polsce. Istnieją widoki, że trudności zo­
staną w drodze komipro-misiu rychło usunięte

WNIOSEK O ZNIESIENIE PODATKU 
WOJSKOWEGO. Poseł Jan Hołyń&ki zgłosił 
■do leski inarazałK-wskiej projekt ustawy o 
zniesienie podatku wojskowego. W myśl zło 
żonego projektu, podatek • wojskowy będzie 
pobrany raz ostatni za rok podatkowy 

■ ' . Istniejące zaległości z tyftutu podatku
woj&kowego łączy się w jedną ogólną s-umę.

POSIEDZENIE KOMISJI PODATKOWEJ 
P'RZY MIN. SKARBU. W dinta wczorajszym 
odbyło aię w Miai. skarbu posiedzenie komi­
sji podatkowej na którym rozpatrywana 
były projekt^ rozporządzeń wykonaiwozycth 
do d©kreta Prezydenta Rzipilrtej o podatku

zostały tu należycie oświetlone.
W pracy o kryzysie ustrojowym nie 

mógł autor nie poświęcić większej 
części, państwu ..autorytatywnemu4'. 
Wiążę je z psychologią pokolenia 
..frontu44 a dając wnikliwy rozbiór 
bolszewizmu, faszyzmu i hitleryzmu 
wprowadza nas w zagadnienie „tota­
lizmu* 4 u przerostu biurokracji, jako 
naturalne konsekwencje sys-temu pań­
stwa ..autorytatywnego44.

Już powyższy przegląd treści wska­
zuje, jaką pozycję w publicystyce po­
litycznej zajmuje broszura prof. Du- 
banowicia. Powinna też ona znaleźć 
się w ręku najszerszych mas — nie­
zależnie od ustosunkowania się d-o 
precyzyjnie wyprowadzonej konklu­
zji, w której autor propaguje monar­
chię dziedziczną, jako ustrój dający 
Polsce gwarancję stałości i mocy. Idea 
monarenji narodowej przenika końco­
we rozdziały dzieła.

Ruchliwe Towarzystwo Wydawni­
cze Młodych; Prawników i Ekonomi­
stów zasłużyło 6ię niewątpliwie wy­
daniem tak aktualnego i wartościo­
wego dzieła.

od nieruchomości i do ustawy o podatku 
dochodowymi. Sfery gospodarcze przywiąziu- 
js szczególnie dużą wagę do rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o podatku docho­
dowym, przy ściąganiu którego zachodzą 
często nieporozumienia z urzędami skarbo- 
werni, które zbyt rygorystycznie traktują 
odpisy na amortyzację majątku ruchomego 
i n i e ruchom* 1 ago.

WYDATKI I DOCHODY LOTNICTWA 
CYWILNEGO. Wedhug ostatnich danych, 
wydatki przedsiębiorstwa Polskie kodeje 
państwowe na lotnictwo cywilne wyiniosły 
w okresie 11 miesięcy ub. r. ogółem 111.626 
tys. zł. Dochody wyrażały się sumą 15 mi- 
1 jonów złotych.
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POLSKI
SAMOBÓJSTWO PRZYWÓDCY NIEM. 

ORGANIZACJI WYWROTOWEJ
przebywający w areszcie śte-ckzym w 

Chorzowie przywódca tajniej orga.niaa- 
eji wywrotowej, -utworzonej przez Niem­
ców pod nazwą Nationał-iSoizialiistische 
Deutbche Atfoeiiter-Beweguing', #2-te tai Pa- 
wtał Maniuine z Nowego Bytioffniai, tar­
gnął sic aa życie w nocy z niedzieli na 
poniedziałek. Mamiiura w e etach samo­
bójczych przeciął sofcie najpienw nożem 
żyły u ofcn rąk, a następnie tym nożem 
pchnął się w okolicę serca; Wreszcie po­
wiesił się ma kracie okiennej. Samobój­
stwo przywódcy niemieckich wywrotów 
oów wywołało w Chorzowie zrozumiałą 
sensację. Władze prowadzą w tej spra­
wie dochodzenia.

NIEBEZPIECZNY ZBOCZENIEC
Od dłnlższego czasu w Częstochowie 

grasuje nieuchwytny jakiś watr jat lub 
zboczeniec. Osobnik tętn napada na nie­
letnie dziewczynki w bramach. Na 
krzyk dzieci ucieka. Beaozblność swoją 
posuwa do tago stopnia, że przychodzi 
do bram dbmów, skąd juiż raz był prae- 
ptc-szony. Doszło już obecnie d'o tego, 
Że dzieci wieczorami boją się wychodzić 
same na podwórze. Ostatnio było kilkę 
takich „występów**  tego osobwka, który 
odznacza się charakterystyczną szramą 
na policzku. Szczeigółnym dniem, w któ­
rym grasuje ów osobnik, jest niedziele. 
Pewnego razu na krzyk napadniętego 
dziecka, zbiegło się około 15 kobiet, kftó- 
re, znająic już tego osobnika, rzuciły się 
z*  nim w potgoń; jednak zawsze udaje 
ma się uciec, prnyeizem grozi podobno 
sztyletem. Ponieważ z zachowania taje­
mniczego osobnika sądzić można, że 
jest On zboczeńcem, spswnośeią władze 
pofficyjne zaopiekują się nim i skierują 
do jakiegoś zakładu. , 4

FATALNE ZDERZENIE
Przed' zakładem dla umysłowo cho­

rych w Tworkach wydarzyła się przed1 
kilkoma dniami katastrofa. Od strony 
Grodziska jechał pociąg Elektrycznej 
Kolei Dojazdowej złożony z 3-ch wago­
nów. W tym czasie kierowca samocho­
du półoiężaroiwegio, Jan Ciecihomakl, 
wioząc dlo zakładta dwóch chorych, spo 
kajmycih dła otoczenia,nie zatrzymał się 
lecz w ostatniej chwili wjechał na tor, 
przypuszczając, że zdąży przejechać.

Samochód' został wywrócony na bok 
i wieczorny ne. przestrzeni 60 mir.. Spod 
rozbitego samochodu, wydobyto trzech 
rammyeh. Wszystkich przeniesiono do za 
kładu w Tworkach. Kierowca Cieehom 
śtó dozmał piknięcia podstawy czasz­
ki i ogólnego potłuczeni*.  Mimo usil­
nych zabiegów lekarzy, Ciedhomęki 
zm-arł. i

PĘKŁ ŻOŁĄDEK OD KOPNIĘCIA
Podfczars czyszczenia konia w stajni w 

koszarach na Pradze w Warszawie zo­

stał kopnięty szeregowiec pułku radjo- 
wego, Henryk Zadko-rskd. Kopnięcie by­
ło tak silne, że Zaskorekiemu pęki żo­
łądek. Przewieziono go w stanie bezna- 
dtóejnym dó szpitala wojskowego,

WYKŁADY NA POLITECHNICE 
LWOWSKIEJ ZAWIESZONE,

iW związku z zawieszeniem przez re- 
Łtorat^ lwowski wykładów ma wydziale 
rolniczym w Duibla<naćh apowodlu kiikru

Aby się pozbyć dziecka
włożyła je do mrowiska

Mieszkańcy Kórnika pod Pozna­
niem wstrząśnięci zostali potworną 
zbrodnią, jakiej dopuściła się Zofja 
Stefaniak na swojej córce.

Okrutna ta kobieta, chcąc jej się 
poźbyć za wszelką, cenę, uknuła sza­
tański plan zgładzenia dziecka ze 
świata, zapomocą niespotykanej do­
tychczas w dziejach zbrodni i perfid­
nie przemyślanej śmierci.

Wyrodna matka, upatrzywszy u- 
przednio w lesie kilka olbrzymićh 
mrowisk, postanowiła udać się tam z 
córeczką i uśpiwszy położyła ją w wy 
kopany dół, gdzie całe masy mrówek 
schroniły się po zburzeniu mrowisk. 
Zdjąwszy z dziewczynki sukienkę i ko 
szulfcę zostawia ją tam na pastwę lo-

ŚWIĘTO LALEK
w Krainie Wschodzącego Słońca

Pełna tajemniczych cech Wschodu 
Japonja ponownie zadziwiła świat. Po 
buncie oficerów i śmierci niektórych 
z nich przez słynne „harakiri1-, doko­
nane ze zwykłą pogardą bólu, chara*  
terysstyezną dla synów krainy wscho­
dzącego słońca, naród1 z całym spoko­
jem obchodził tradycyjne święto, la­
lek, przeznaczone dla dziewczynek, a 
przypadające na pierwsze dni marca.

Są to niepojęte kontrasty duszy az­
jatyckiej, iktórej tajemnice pozostaną 
niezbadane dla nas, ludzi zachodu.

Święto lalek jest sympatycznym ob­
chodem, datującym się sprzed wieków 
Kilkaset łat ternu pisała juiż o nich 
znana poetka japońska Sei Szonagon, 
kobieta której umysłowość zbliżona 
była do nowoczesnej. Oczywiście wie­
kowa tradycja obchodu w biegu lat 
podlegała pewnym zmianom. Osiągnę 
a swój punkt kulminacyjny w okre­
sie rządów jedlnego z ministrów ja­
pońskich, który mając czterdzieścioro 
dzieci (z przewagą córek) pragnął 
szczególnie uświetnić ich święto. Prze 
pych uroczystości odtąd był ta'k wielki 
i pociągał za sobą tak ogromne koszta 
że święto lalek na czas jakiś zostało

' dniowych ekscesów antysemickich1, o 
•których donosiliśmy w rab. tygodniu, od 
był się w poniedziałek popołudniu, wiec 
situdtentów przed gmachem politechniki.

Ponieważ wiec odbywał się bez zenwo 
lenia rektora, władlze akademickie wez­
wały akademików do rozejścia się. Gdy 
mimo tego wezwania wiec nie .rozwiązał 
się, rektorat o godzinie 14 wymiesił za­
rządzenie, zawieszające wykłady na ca­
łej politechnice aż dlo odwołania.

su, a sama najspokojniej udała się do 
domu.

W kilka dni później przechodzący 
lasem pewien rolnik zauważył okrop­
nie zmasakrowane zwłoki dziewczyn­
ki i natychmiast powiadomił policję. 
Przeprowadzone dochodzenia wyka­
zały, że dziewczynka musiała być u- 
przednio odurzona jakąś nieznaną 
substancją i w czasie .głębokiego snu 
mrówki zażarty ją na śmierć.

Po bliższych oględzinach zmarłej 
ustalono, że jest to córka Zofji Stefa­
niak, która nagłe -nikła z Kórnika.

Po rozesłaniu listów gończych Ste­
faniak została ujęta w Poznaniu i w 
czasie śledztwa przyznała się, że chcia 
la pozbyć się córeczki, lecz nic chcia- 
la jej zabić.

zawieszone w Jap-nji.
Jakiekolwiek było zapoczątkowanie 

uroczystości, opartej na jakichś mity­
cznych podaniach, rzec jednakże mo­
żna, że w ostatnich kilkudziesięciu la­
tach, święto lalek uzyskało wielką po­
pularność w całym kraju.

W roku 1929, po wstąpieniu na tron 
cesarza Hirohito, uroczystości nadano 
formy przepisowe.

Na szerokiej etażerce o trzech, pię­
ciu lub siedmiu półkach (liczba niepa­
rzysta jest obowiązującą,) umieszcza 
się piętnaście lalek wyobrażających 
cesarza, cesarzową, dwóch ministrów 
trzy damy dworu, pięciu muzykantów 
i trzech służących.

Cesarz, mając po prawej stronie ce 
sarzową. zajmuje miejsce na najwyż­
szej półce. Inne figurynki umieszcza 
się na niższych półkach, dodając im 
różne akcesorja. zgodne z przepisami, 
naprzykład stół nakryty, szafę, para­
wan i nawet drzewo — oczywiście 
wszystko zastosowane do rozmiaru la­
lek. Święto dla dziewczynek natural­
nie obejść się nie może bez łakoci. W 
całej Japonji n.a dzień ten pieką cia­
sto z ryżu, w kształcie rombu, dla go­
ści i domowników.

Drogi papieros
W tych dniach przed sądom w Lon­

dynie stawał pasażer linji lotniczej 
Paryż — Croydon, oficer rezerwy an­
gielskich wojsk lotniczych, oskarżony 
o to, że w samolocie, wbrew wyraź­
nym zakazom zapalił papierosa. Pasa­
żera schwytano na gorącym uczynku, 
gdy na Lotnisku Croydon wychodził z 
kabiny z papierosem w ustach. Nic nie 
pomogły tłumaczenia, że w czasie ca­
łej drogi z Paryża do Croydon. będąc 
palaczem zdążył wypalić zaledwie 5 
.papierosów i t.p. Sąd skazał namiętne­
go palacza na wysoką grzywnę, która 
w przeliczeniu na złote wyniosła 
wraz z kosztami sądowem? oko’o 500 
zł. Czyli jeden papieros wypalony 
w kabinie samolotu, na linjf Paryż — 
Londyn kosztował go 100 zł. Stanow­
czo za drogo;

Jest to pierwszy w dziejach lotni­
ctwa angielskiego wypadek skazania 
pasażera za palenie w samolocie.

PYTANIE
Wchodząc do eleganckiej restauracji, za- 

możny bankier •widzi zajadającego łapczywie 
kawior młodzieńca, który tylko co wyblagał 
u niego pieniężne wsparcie.

Oburzony podbieiga do niego i woła:
— Co jest, co? Przed godiziną wyłudził 

pan odemnie zapomogę, a teraz żresz pan 
kawior?!
•— Przepraszam pana! Kiedy nie mam pie­
niędzy, nie mogę jeść kawioru. Kiedy matm, 
pieniądze, nie wolno mi jeść kawioru. No to, 
pytam się pana, kiedy ja mam jeść kawior?

Amerykanie przed kilku. laty wpa- 
dli na pomysł przesłania małym Ja­
ponkom, na uroczystość ich święta, la­
lek wyrobu uczenie amerykańskich, a 
nawet chcąc nada*'  darowi cechy dy-. 
plomatyczne. postarano się by każdy 
ze Stanów Unji dostarczył poszczegól­
ną piękniejszą przedstawicielkę. Gru­
pa lalek - arystokratek wysłana zosta­
ła oddzielnie.-mając na czele niepo­
równanie piękną ..miss America1’.

Przypadek zrządził, że po przybyciu 
przesyłki na miejsce przeznaczenia o- 
krizało się, iż przedstawicielka stanu 
New-Jersey zaginęła ku powszechnej 
konsternacji. Przedstawiciele Unji w 
Japonji zaniepokoili się wielce tym dro 
bnym napozór szczegółem. Odnalezio­
no wreszcie lalkę posłankę, zabłąka­
ną z niewiadomych powodów, co wy­
wołało ogólne zadowolenie.

W dniu święta lalek w całej Joponji 
we wszystkich wsiach i miastach i w 
bieżącym roku także urządzono zaba­
wy ludowe. Przed ołtarzykiem z lal­
kami tańczył i śpiewał tłum dziewczy­
nek, w beztroskiej zabawie, nieświa­
domych burzy, która przeszła nad Ja- 
ponją.

CHARLES BARRY

Taiemnita filii Mroków
Przekład Janiny Zawisza . Kraeuckiej 

K» k -------- - ’ i
_ Doskonale! Więc niech psu jedzie! Jest je- 

szese tak wcześnie, że napewno zdąży P«n na 
pociąg. i

Zwolniwszy kro£u, Gilmartin spoglądał' z u- 
śmiechem pełnym litości aa drobną oddalającą 
się postacią, ■-afj*  ■ i ■ - ’ ■:

Gdy dotarł do wylbrzeża, dostrzegł w oddali 
komendanta Douglasa i Seth‘a Pepłera, kierują­
cych się w stronę promu, nie chciał jednak, aby 
zwrócili nań uwagę, :'I i.

i— Później się z nimi zobaczę — mruknął.
Przez iresatę dnia mieszkańcy Padstow, a przy­

najmniej ci wszyscy, którzy go ztnałi, dziwili się 
niezmiernie, widząc londyńskiego detektywa błą­
kającego się bez celu po mieście i gawędzącego 
z rybakami i gapiami na wybrzeżu. Nie widzieli 
go wszakże tego wieczora o dziesiątej, gdy, ko­
rzystają*?  z nieprzeniknionych ciemności, szedł 
spiesznie wa>ką ścieżką w kierunku strażnicy nad­
brzeżnej, u ujścia rzeki Camel. On sam zresztą 
nie widział nic prawie o dwa kroki przed sobą, 
za dnia jednak tak dokładnie zbadał i© drogę,

że szedł teraz swobodnie, orjentując się doskonale. 
Dotarł już prawie do celu swej, wędrówki, gdy u- 
słyszał nagle przed sobą przyciszony szept.

— Czy 'to pan?
■— Tak — szepnął, w odpowiedzi. — Wszyscy 

już są.
— Jeszcze nie — odezwał się głos — komendant 

jeszcze nie przyszedł. Zjawianie się pokoleń
— świetnie! A gdzie jest łódź?

Zechce pan pójść tędy!
Gilmartin poczuł czyjąś dłoń) na ramieniu, 

a dopiero po chwili dojrzał przed sobą sylwetkę 
Biłla Maundersa. Strażnik przeprowadził go s<ka- 
listem wybrzeżem, a po kilku minutach detektyw 
znalazł się już w wygodnej motorowej łodzi. Nie 
zdążył jeszcze rozejrzeć się dokładnie wśród obec­
nych, gdy usłyszał przyciszony szept z brzegu.

— Wszyscy na miejscu?
— Na pokładzie! — odpowiedział Mauders.

Rozległ się grzechot osuwających się z wy­
brzeża kamyków i komendant Douglas, obecnie 
w mundurze, wskoczył do łodzi, zajmując miejsce 
przy boku Giłmartina.

— Gotowe? — zapytał teraz głośniej, — Ru­
szamy! t ' i i

Motor zawarczał i łódź poczęła płynąć 
na otwarte morze, walcząc zwycięsko z wysoką 
falą przy-pływu. 'i i '■ ' ' i

>= Jest nadzieja*  'is. bedzie chmurno, dopóki |

nie skończymy --- szepnął komendant do ucha Gib 
morfinowi. — Za jakąś godżine pokaźe sie pogod­
ny księżyc.

‘— Miejmy nadzieję! — mruleiął Gilmartin, 
oglądając się na przeciwległy koniec lodzi. Rozpo 
znał postać sierżanta z Padstow, a tuż przy nim 
konstabla z St. Minfred. Naprzeciw dostrzegł męż­
czyznę w czapce oficera straży celnej; przy sierze 
stal Bill Maunders, a przy motorze siedział drugi 
strażnik.

— Zwycięstwo pewne! — szepnął znowu ko­
mendant. — Moi ludzie donieśli mi, że w pobliżu 
wybrzeża o zachodzie słońca zjawił się jakiś po­
dejrzany statek. ?

— Hm! — mruknął Gilmartin. — Ale. ale. sy­
gnał z wozu ciężarowego będzie poprostu O. K.

— Jafcto... Ach, rozumiem. Morse!
- Tak.
Dopłynąwszy do przeciwnej strony ujścia, zbli­

żyli się do brzegu i wkrótce z kilku rozproszonych 
światełek, które ukazały się. po prawej stronie, zo­
rientowali się, że właśnie tam leży Połreath ae 
swemi willami i domkami, 1’o.zsypanemi nad brze­
giem zatoki. Po chwili iednak minęli te światełka- 
i znaleźli się pod osłoną Pentire Head. Strażnik 
nadibrzozeny zgasił motor i usłyszeli plusk fal roz­
bijających się o skały oraz przyciszony szum wo­
dy, przenikającej do maleńkich szczelin skalnych. 
Komendami Douglas gwizdną! cicho, na co otrzy­
mał natychmiastową odpowiedź z brzegu.

i g' fdl
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ś CHCESZ KUPIĆ:
ŚWIĄTECZNE ARTYKUŁY 

KOLONJALNO-SPOŻYWCZE 
PIERWSZORZĘNYCH GATUNKÓW 

PO NAJNIŻSZYCH CENACH?

j ZWRÓĆ SIĘ DO
! Chrześcjańskiej Hurtowni

Towarów
i Kolonjalno-Spożywczych 
i i. BlflJER i 8. SIOEZTIISKI 
S SOSNOWIEC, — Targowa 1.
• Tel. 4-26. Róg Małachowskiego.}

HURT. DETAL.
DOSTAWA NATYCHMIASTOWA a

o Sport,I

■
n

■

R

■■

PROGRAM RADJOWY
ŚRODA 25 MARCA 1936 R.

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka lekka (płyty). 7.55 Parę informacyj. 
8.00 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.15 „Dziecko w wielku^przedszkol- 
nym‘‘: „Walka z chorobowością**  — poga­
danka — wygł. dr. Marceli Gromski, 12.30 
Koncert orkiestry Tedsusza Seredyńskiego. 
13.25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30 
Lekcja języka polskiego. Prowadzi Mar ja 
Goryńeka. 13.45 Muzytka (popularną (płyty). 
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim. 15.20 
Wiadomości giełdowe. 15.22 Chwilka ąpołecz 
na. 15.30 Orkiestry Manka Webera i Jana 
Lensena (płyty). 16.00 „Kurek na dzwonnicy**  
obrazek słuchowiskowy Małgorzaty Ster- 
hówny. 16.20 Rscital śpiewaczy Eugenjusza 
Maja. 16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
radja. 17.00 „Dyskutujmy'*:  ,.Miejsce dlla 
młodych**  — dyskusja nieprzygotowana — 
przeprowadzą: Michał Leśniewski i Bolesław 
Wasylewski. 17.20 Ignacy Dobrzyński: Kwin 
tet na dwoje skrzypiec, altówkę, wioloncze­
lę i kontrabas. 17.50 „Książka i wiedza":

ó°
Zadowolenie słucha­
cza to najlepszy in­
teres elektrowni.

Nowy regulamin POS.-u
Państwowy urząd WF., uwzględ­

niając uwagi i wnioski z terenu, oprą 
co wał projekt nowego regulaminu 
państwowej odznaki sportowej, w któ­
rym przewidziane są następujące za­
sadnicze zmiany; a) wprowadzenie 
trzech rodzą i odznaki, a mianowicie 
wysokiej sprawności dla sportowców-, 
przeciętnej dla szerokich mas; oraz dta 
młodzieży od lat 12—17; b) kandyda­
ci nie będą dopuszczeni do prób, o 
ile nie wykażą się przejściem odpo­
wiedniej zaprawy; c) dobrowolność 
ułńegania o odznakę będzie nadal 
podkreślana; d) dla członków korni- 
syj sędziowskich będą przeprowadzo­
ne egzamina. przyczem w skład komi­
sji wchodzić będą również przedsta­
wiciele Związków sportowych; e) 
tryb przyznawania odznaki będzie u- 
proszezony.

Projekt ten wejdzie w życie na je­
sieni.

RICKETT
•głośny już dzisiaj przemysłowiec naftowy,
przybył w poufnej misji do Addis-Abeby. 

Uprzednio Rickett był w Rzymie.

Legitymacje POS.
Wszyscy, którzy *w  uib. roku ubiegali 

się o POS. inogią zgłaszać się po odbiór 
świadectw w Kcwnendteie PW. i WF. w 
Sosnowcu (ul. Aleja) w godzi®ach urzę 
dowych. Opłata za legityrocaje wynosi 
10 gr.

Na wypadek bojkotu sędziów
W łonie zarządu Polskiego Związku 

Piłki Nożnej wysurwane są liczne proje­
kty, mające na celu uregulowanie 
wy sędziowskiej.

Projekty te popas tają w związku 
możliwościami wypowiedzenia" się 
zwyczajnego waftnego zgromadzenia
29 bm. przeciwko reformie, M. in. mówi 
się o orgainizowaiihi egzaminów w okrę­
gach, o powołaini® dawnych sędziów i 
dawnych graczy, oraz o warunku skreślę 
nia tych sędżiów, którzy nie podporząd 
kują się reformie.

epra-

z e"w- 
nad- 
PKS.

RZECZOZNAWCA
— Co pan powiesz do tego interesu?
— Jego czuć kryminałem.
— Co znaczy kryminałem? Pan przecież 

nie znasz dobrze tego interesu.
— Ale znam nana.

KINO

EDEN

dr. Kazimierz Maślankiewicz. 18.00 „Pół go- 
0 książce Williama Brajgiga „Światło**  — 
dżiny w HŁszpanji" — Gra orkiestra kame­
ralna Adama Hermana. 18.30 „Najmądrzej- 

<5<zy z Jagiolflonóiw" — odczyt dr. Władysła­
wa Dzięgla. 18.45 Muzyka polska (płyty). 
19.00 „Pod Katowicami mieszka człowiek ja- 
skiniowy**  — odczyt — wygi. mgr. Stani­
sław Berezowski. 19.20 Koncert reklamowy.
19.55 Wiadomości sportowe. 19.45 Reiportaż 
aktualny. 20.00 „GODZINA ZAGŁĘBIA DĄ­
BROWSKIEGO*.  20.55 „Obrazek z Polski 
wispółczesnej. 21,00 XXIX audycja z cyklu 
„Twórczość Fryderyka Chopina* 4 (1810 — 
1849). 21.40 „Wśród młodych poetów'*  (Ma­
liszewski i Czechowicz), kwadrans poetycki 
w opracow. Jerzego Ronard-Bujańł-kiego.
21.55 Aktualna pogadanka. 22.05 Audycja z 
okazji narodowego święta Grecji. 22.25 Kon 
cert w wyk. Malej ork. P. R. pod dyr. Z. 
Górzyńskiego.

50 Wów roczmie na mńeszlkańee. W Buł 
gąjrji, na Węgrzech i w Austrji ilpość wy 
piitegx> iwiina rocznie przez je-dnie^go miesz 
kańca waha się w granicach 45 — 15 55- 
iirówi, a w Niemczech, Bengji i Czecbosło 
jweicji w granicach 6 — 4 litrów. W dteie 
dżinie spożycia pdwa rekord bije Beljgja, 
igdżjie wypada przeszło 100 litrów tegn 
napoju aiia mieszkańca rocznic. Zaraz 
po BcDgji idą Niemcy (75 litrów na gło­

wę przeciętnie), Amgilje i Czechosłowa­
cja (od 75 do 50 Iłirttrów).

Gdzie się pije najwięcej
WINA 1 PIWA?

Międzynarodowe Biuro walki z alikoho 
lizmeui ogłosiło cetafonio statystykę ko® 
suniejii twiała i piwa w poszczególnych 
krajach europejskich. Jeiśfii chodfci o kon 
sunucję winna, na pierwszym miejscu w 
Europie słoi Francja, gdzie 100 litrów 
wina przypada przeciętnie rocznie na je 
dnego mieszkańca. Następnie idią kraje: 
Grecja), Włochy, His-zparaja i Sawajca- 
rja, gdzie wypada przeciętnie od 95 do

I
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ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY

CICHY
mistrz stolarski

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr. 52 

Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogedne. 

tzosla okazyjna sprzedat nimi . 1608

I

I

I

lo-

Zarząd Zakładów Przemyałowo-Budowlanych

„DŹWIGNIA" S. A.
W SOSNOWCU

podaje do wiadomości pp, Akcjonarj uszów. że

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się w niedzielę <inia 5 kw.etuia 1936 r. o godz. 16-tej w 
kału przy ul. Swobodnej L. 3 w Sosnowcu.

Porządek dzienny obrad Walnego Zgromadzenia: 1) Zagajeni’ 
zebrania i wybór przewodniczącego. 2) Sprawozdanie Zarządu z dzia­
łalności i rachunkowości za 1935 r^. 5) Sprawozdanie Komisji Rewi­
zyjnej -z winioskiem udzielenia Zarządowi absolutorium. 4) Zatwier­
dzenie budżetu i planu działalności na 19'6 r. 5) Uipoważnienie Za­
rządu do ewentualnego.kupna, sprzada/" lub wydzierżawienia. 6) 
Wybór Komisji Rewizyjnej i członków Zarządu na miejsce ustępu­
jących. 7) Wólce wnioski.

PlP. akcjonarjusze, którzy pragną wziąć udział w Walnem Zgro 
madzeniu winni stosownie do § 23 Statutu Spółlki złożyć Zarządowi 
swoje aikcje lub dowody banku na ich posiadanie conajmniej na 7 
dni przed Waluem Zgromadzeniem. Wolne wnioski będą rozjpatrywa- 
ne, o ile zostaną przedstawiona na piśmie Zarządowi najpóźniej na 
14 dni przed Walnem Zgromadzeniem. 1624

KINO

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
SPRZEDAM 

wilię z sadem w pier­
wszorzędnym punkcie 
Sosnowca, prawie w 
śródmieściu. Wiado­
mość w administracji.

1912

OKAZJA 
nabycia mebli po ce­
nach kryzysowych na 
dogodnych warunkach 
Kompletne pokoje sy­
pialne, stołowe, salońi 
ki j wiele innych. Or­
la 18. 18%

Dziś premjera 
Jedyna niezrównana ulubienica miljonów

LILIANA HARVEY 
w najlepszej i największej swej kreacji w filmie p. t 

„ZAPROSZENIE DO WALCA" 
przebojowe melodje! Wspaniała wystawa! Rozmach realizacji! 
Muzyka oparta na nieśmiertelnych motywach mistrza Webera!

Nadprogram:
Tygodnik Paramountu (Wkroczenia wojak niemieckiah do Nadrenji)

Duli!

„M E T R O P O L I T A N“
Film Rewelacja Film Natchnienie Film o muzyce i miłości 

Reżyserji genialnego Ryszarda Bolesławskiego
W roi. gł. LAWRENCE TIBBETT najsłynniejszy baryton 
świata i najpiękniejsza kobieta Ameryki YIRGINIA BRUCE

Rekordowy nadprogram: „Buster Keaton“ 
iraaftT „Przygody rekruta"iTy^daik pat..

KINO 

„Pałace 
w Sosnowcu ul.
Warszawska 2. | jyl

POSADY 
i PRACE

NAUCZYClELAfKI) 
muzyki do nauki gry 
na fortepianie wraz 
z ćwiczeniami poszu­
kuję. Zgłoszenia do 
Adm. ,.Muzyka". 1903

POSADA 
biurowa dla chłopca 
piśmiennego za po­
życzkę 600 zł. krótką. 
Oferty sub ,.od za- 
az' do Administracji. 

1908

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONO 
pieczątkę Na rodo wie j 
Partji Robotniczej Fi 
łji Zawiercie. Znalaz­
ca proszony jeat o od 
danie takowej za wy­
nagrodzeniem. 1917

LOKALE
5 POKOI 

z kuchnią, wygodami 
do wynajęcia. Wiado­
mość Piłsudskiego 2 u 
dozorcy. ' 1Ś55

KOMFORT
3 pokoje z kuchnią 
do wy najęcia z dn- 
1 kwietnia. Sosnowiec 
Pogoń, Mazowiecka 4 

1648

POKOJU 
umeblowanego, nie- 
krępującego w śród­
mieściu poszukuję.
Zgłoszenia do admin. 
..Jotef;.___________1904

POTRZEBNY 
pokój z oddzielnem 
wejściem. Ogłoszenia 
Kurjer Zachodni*  Dą 
browa Górnicza. 1916

POSZUKUJEMY 
pokoju w śródmieściu 
Sosnowca na biuro. 
Zgłoszenia do Admi­
nistracji pod „Biuro" 

1916

Różne
FORTEPIANY 

pianina, harmonje — 
•Voi naprawia pod 
gwarancją na dogod 
nych warunkach. Bo­
lesław Kappy Sosno­
wiec, Modrzejewska 
43, I piętro. 190*1

Najpiękniejszy film sezonu! Według słynnej powieści L. Douglasa' 
Bohaterka „ZALEDWIE WCZORAJ” i „BOCZNEJ ULICY” 

IRFNA DUMNI? wzrusza do łez w potężnym 
UwŁilwTnk iZUlllnLj dramacie życiowym p. t.

Zl EilFIlE sztztstlfl
w głównej roli męskiej ROBERT TAYLOR

"'JtoNOWiLC . Redakcja: PUaudskiego Nr. 4. 
TeL 64. Skrytka poczt. 62. 

Akbnhłistracja: Piłsudskiego 4. Teł. 73.
Redaktor naczeiny przyjmuje 
od godz. l i 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

.2 Wieraz milimetrowy jednolamowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem M gr.;s 
S w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 1. — 30 gr. za każdy wyraz, i 
| Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele | 

--H święta 25«A drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
O nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. ja

8 SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w kaźdem kosztują: 

30 drobnych ogł. 20 zł.

20 drobnych ogL 13.00 zł.
10 drobnych ogł. 7.00 zł

15 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy w yraz dodatków y dopłat po 5 g■ . n ■ • e BĘD3N, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWA GÓRNICZA Krótka ii GRniwr
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